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Czwartek 20 Marca 1879. 
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Wyehodzi codziennie o godzinie 4 po południu | 


z wyjątkiem: świąt i niedziel. | 4 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 


Reklamasye otwarte wolne od opłaty. 


PERO OTER 


Freuumerata z praazyłtą pocztową wynosi rocznie J6 zł., półrocznie Š zł., kwartalnie 4 zł, mie 


| siessnia I zł 35 ei. W miejscu rocznie 12 zł, pölreeznie 6 zł, kwartalnie 3 wi., miesięcznie I zł, 


| Przewodnik naukowy i litoraeki, dodatek miesieerny 
| raują eado- i yółroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, któr 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — | 


I 30 et. Pr: 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi za HM ówierćrocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4% zł; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł., poczta 1 zł. 35 ct. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Najjasniejszy Pan powrócił 18 b m. 
rano z Szegedynu do Wiednia. 


Rozporządzeniem z d. (1 marca r. b. 
do l. 15.253 wzbroniło c. k. Namiestnictwo 
czeskie przywozu z (alicyi do Czech zwie- 


rząt i przedmiotów w $ 2 ustawy z r. 1868 | 


wykazanych, a tem samem zniesło pozwole- 
nie wprowadzania bydła rzezaego z Galiegi 
na potrzeby miasta Pragi. 
Z e.k Namiestnietwa. 
We Lwowie dnia 17 marca 1879. 


-rm a agaa 


CZEŚĆ NIEURZEDOWA 


è Inoów, 20 maren. 
- Rumelski dyrektor finansów Schmidti 
est formalnie ścigany przez Rułgarów 
mimo kozackiej eskorty niemal na 
żadnej stacyi nie jest pewny Życia. Na 
osobę Schmidta Bułgarowie chca wy” 
lać całą złość swoją za traktat berliń- 
ski i podział Bułgaryi sanstefańskiej. 
Nie mogli wybrać sobie do tego celu 
niewinniejszej ofiary od dyrektora fi- 
nansów. którego nazwisko dopiero w 
skutek tych napaści bułgarskich na- 
brało rozgłosu, którego rola polityczna 
dopiero po tylu awanturach nabrała 


Wojna z Fircykiem, 


M. 


‚oierski był biczem na fireyköw, po- 

E już bardzo zfrancuzial ; Bo 
jednak zagraniczny obyczaj 1 naukę, tem le- 
piej umiał odróżnić bliehir od prawdy 1 tem 
niebezpieczniejszą walczył bronią. Jego ‚Po 
ska modna obiegła całą Polskę, a widać Jak 
trafiła do humoru i przekonania szlachty, 
skoro ją spotykamy w każdym prawie raptu- 
larzu, w każdych collectaneach z owych Cza- 
sów. Szlachcie w górach sanockich , Ver 
konfederat Barski, odpisywał ją równie jās 
Litwin z okolie Wilna, jeden tylko i drugi 
różnorodne w odpisach robili błędy, a często 
popuszczając wodze swojej fantazy!, zmieniali 
w niej cale wiersze i strofy. 

. Jakżeż bo nie miał trafić do szlache- 
ckiego smaku prawdziwy portret fircyka : 


Ręka w połach , przód wypukły. 
Czoło z miedzi, ton wesoły, 
Noga w takcie, chód wysmukły, 
b Mina dziarska, a sam goły, 
Kamzel długi, fraezek ścięty, 
Jak pupeczka nasz młodzianek.... 


Zakończyć tej strofy niepodobna, zanadto | 


dobitnie bowiem charakteryzuje wady kusej 
francuzkiej sukni; przypatrzmy się jednak 
dalszym rysom portretu : 


Kiuraan w gębie, dusza głodna, 
O młodzieży jakżeś modna; 

Rozum w nogach, przymiot w walcu, 
Błazen w mowie, wszemu przeczy, 

Co gdzieś przeciął po kawaleu, 
Zaraz plecie nie do rzeczy. 


| znaczenia. Równocześnie z szczegółami 
o napaściach bułgarskich na Schmidta 
przyniósł telegram wiadomość, że w 
skuiek wymarszu Skobelewa z woj- 
skiem rossyjskiem z Adryanopola 20 
tysięcy rodzin bułgarskich opuściło 
Rumelie, a między ludnością wscho- 
j nio-rumelska zapanowało wzburzenie. 
O tem wzburzeniu donoszono już tyle 
razy, że gdyby ono rzeczy wiście tak 
dingo bez przerwy coraz więcej wzra- 
stało, dziś cała Rumelia musiałaby być 
zalana powstańcami. Także i wysoka 
cyfra rodzin. które wraz z wojskiem 
rossyjskiem opuściły Rumelię, nie mo- 
że bré na seryo brana, bo gdyby by- 
RE) prawdziwa. możnaby zapytać, czy 
została jeszcze jaka rodzina bułgarska 
|w wschodniej Rumelii. 


GAM 


jak najwięcej zn 


Są one niepomyślne i rzuca 
| Stosunki pokojowe. 


ezuirwea, lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatę, pierwsi 7 
wodnik prenumerowany escono kosztuje 


TAC TREE TATE aaan tat Taa ha e, 


Chociażbyśmy jednak  osłabiali | kwestyi jako wyłącznie politycznej iecz 
aczenie ostatnich do- jako humanitarną i 


go „razety Lwowskiej" ower- 
pronumerują od I styczni: 


H 
zy 


4 zł. 


że być dla Europy powodem do zła-; 
mania niedawno podpisanego traktatu 
pokojowego. Gdyby takis emigracye 
miały wywierać skuiek na fakta Go9- 
konane, Alzacya i Lotaryngia jutro 
musiałaby być zwrócona Franeyi, bo 
znajdzie się tam zaraz 20.000 rodzin 
francuzkich gotowych do emigracyi, 
jeżeliby to miało hyć tytułem rewin- 
dykacyi. 

Dzisiejsza emigracya bułgarska 
nie ma nawet tego znaczenia, jakie 
miała przed trzema laty emigrauys 
Bośniaków do Austro-Węgier. Wtedy 
ludność opuszczała swoje zagrody 
wskutek obawy o życie, bo Turera 
przystępowała do krwawego stlumie- 
nis rozruchów. Monarchia austryseko- 
węgierska nie pojurowała mimo to tej 


ł 
air 
PIA 


poniosła ciężkie 


niesień z wschodniej Rumelii, zawsze | ofiary pieniężne. uwzymując cało lata 
ja cień na | tysiące wychodźców. Wyswobodzona 
Pokazuje się, jak | Bulgarya może swobodnie podjąć sie 


prawdziwemi były wiadomości o kno- | takiej roli dobroczynnej wobec rodzin i 


waniach Bułgarów podezas całej zimy, | bułgarskich, jeżeli tylko fundusze jej, 


| skoro dziś mimo rozpoczętego odwro- ; pozwolasna podtrzymywanie tak zbyi- 


tu Rossyan i mimo rozwiania iliuzyi, 
że wiosna będzie dla Rossyi tylko ter- 
minem rozpoczęcia nowej kampanii, 
dzieją się na półwyspie bałkańskim 
rzeczy tak niepokojące. Najmniej za- 
streszac powinien fakt, że tak wielka 


Eye yedun Ladgarskich przenosi emi- 
giracyę nad pozosianie pod puuowe- 


niem tureckiem, choćby nawet osło- 
dzonem autonomieznemi formami rzą- 
dów. Gdyby ta tłumna emigracya by- 
da następstwem nie odwrotu Rossyan 
lecz jednego tylko okrucieństwa ture- 
ckiego, rzesz przedstawiałaby się nie- 
równie gorzej. Ale dziś nie zachodzi 
taki wypadek, więc emigraeya dobro- 
wolna, choćby najtłumniejsza, nie mo- 


jl 
BE 


Ni filozof ni posta, 

_ Ni geograf, ni statysta, 

Hpikurus, wszystkiem miota, 

: Ważnych fraszek nasz legista. 
roka w gębie, głowa szumna, 
Dosyć na tem: młodź rozumna! 


Dom uczciwy i szynkarski, 
Razem miesza, razem ceni, 

A gdy bredzi, pleść zaczyna, 

O jak grzeczny nasz ehlopezyna! 


Najbardziej jednak strój francuzki kłuł 
polskiego szlachcica , to też i Węgierski na- 
wymyślawszy dobitnie fireykowi, jeszcze na 
pozegnanie nie może darować jego gardero- 
bie, ı taką nań pisze perotę : WE 


Kontusz długi ścięły fraki, 


: Fryzyor puklem upstrzył głowę, 
| Bzpetnie zrobił zakrój taki, 
| Ze zamienił orła w SOWĘ. 
| Wszystko kuso zbyt opięto, 


0 dostatnio ani pytać. 
Ferezyją modnie ścięto, 
AŻ Lechowi łokcie widać... 


Nie myślcie jednak, że fireyk został 
bez obrony. Zrazu nikt się nie ujmował za 
śinieszną , wyśmianą figurą, a ona sama za 
mało miała odwagi i dowcipu, aby oddać 
szlachcie piękne za nadobne, później jednak, 
|gdy ludzie poważni poprzebierali się po fran- 
|euzku, niemało miała obrońców, jeżeli już 
|nie z innego powodu, to przez solidarność w 
|ubiorze. Znowu się tedy posypały wiersze, 
już nie przeciw frakowi, ale tym razem kon- 
tusz był nieprzyjacielem. Oto jakiś po fran- 
cuzku przebrany, nie bez dowcipu poeta, bro- 
! niac fraka i jedwabnych pończoch, tak sie 
odzywa do moralistów, u których w żupanie 
' cały się mieścił patryotyzm. 


| 
i 
i 


| 
| 
| 


| 


| 
| 
'coraz więcej pod ciężarem wydatków | 
| 
| 
| 
l 


kownej a w rezultacie bezskutecznej | 
demonstracyi. Rossya zapewne nie, 
udzieli Bułgaryi funduszów na cel po- | 
dobny, bo jej skarb kurczyć się musi 


i zaległości z zamkniętego okresu woi- 
ny wschodniej. 

Z tega wszysikiago jednak poka. | 
zuje się. że iapienis Europe w 
obronie traktatu berlińskiego nasypiłe 
w samą porę, bo byś rzeczywiście 
nagromadzony materyal do wybuchu. 
Gdyby nie neta markiza Salisburego, 
gdyby nie decepcya, jakiej doznał hr. | 
Szuwałow w Berlinie co do planów 
antitraktatowych, kto wie, czy już: 
dziś Bułgarowie, wynoszący się z Ru- 


WYS 


Hej panowie moi mili, | 
Djabelnieście się odzwili, | 
Jo szukac animusau 
W dużych pasach i kontuszu. 
Któż u licha wam powiedział, 
Ze on w sukni kiedy siedział | 
Czyliż mają jakie czary, | 
Polskie duże szarawary, | 
Czy dla serca lub dla cnoty, | 
Trzeba pasa i kapoty ?... 

Któż tu widzi związek jaki, 
ijczyzna , kontusz lub fraki? 


\ 

Obrońca fraka tłómaczy jednak w koń- | 

cu długiego wiersza, że nie nie ma wspöl- 
nego z fireykami, którzy z zagranicy nic- 
mądre przywożą nowości i że równie jak oni 
ich potępia — pyta bowiem: | 


Co wy przez ten kosz chcecie ? 

Jeśli jakiś punica młody, 

Zwiedzając obce narody, l 
I po wszystkich stronach swiata, 
Mając imię wawyjata, 

Tutaj na koniee wrócony, 

Chee wam wszystkim dawać tony — 
Ja w tem wcale nie zaxjduję, 

Co was tak bardzo tentuje, 

On wam rozprawia cudaki: | 
Rowy, zasieki, ferhaki, | 
| w tym wielkim imion fumie, 
Bóg wie, czy się sam rozumie, 
A wam już się głowa pali, 

Ya on świat cały obali. 

Znalazł kilku naśladników, 
Giupich , szulerów, wictrzników. 
"Trzeba przeto, by kraj cały 

Te dziwactwa zatrważały? 

Hej, hej, a butami Żółtemi, 
Panowie bądzeież mądrymi... 


Owi „panowie z butami żółemi” eacieli | 
być wszakże humorystami nietyike w dobrem 
ale i w złem, a ktokolwiek ruszyl choćby 


obliesaju sie po 7 eantów 
sca jednego wiersza. 
w Austeyi i Niemczech 


przyjewia 
ger? wniomsów; we francji w Paryżu 
ensya p Adama, Carrefour de la Croix 


nie byliby podnieśli 


melii za Balkan, 
| broni przeciw traktatowi. Odwrót wojsk 
rossyjskich byiby ich nie wstrzymał 
od tego, bo odwrót tea wydawałby 


się im tylko krokiem przezornym, 
obliczonym na omamienie dyplomacyi. 
Dziś jednak rzeczy tak się złożyły, Ze 
właśnie Rossyi najwięcej zależeć po- 
winbo na tem, aby Bułgarowie wscho- 
dviej Rumelii nietylko z bronią w rę- 
kn nie protestowali przeciw traktatowi 
herlinskiemu, lecz nawet wstrzymali 
się od takich demonstracyj jak napa- 
ście ma osoby i tłumne  wychodztwo 
całych rodzin. Bez zupeinego zerwa- 
ua n Europa Rossya nie może się 
wywiązać z tych przyrzeczeń, jakie 
Paigarom ramelskim dawali w zimie 
nierozważni jej dygnitarze. Jeżeliby 
Bałgarowie polegające na tych przy- 
rzeczeniach wdali się w krwawe awan- 
tury i następnie doznali bolesnego za- 
wodu, zachwialby się eaiv wpływ po- 
luyseny Rossyi nietyiko za Bałkanem 
leez także w Tirnowie. A na tym 
wpływie wiele zależy ks. Gorezako- 
wowi-— jestto jego jedyna pociecha za 
zawody w Berlinie doznane. 


DORY anrr a 


KORESPONDENLYE 


rm O A A mer Ir Peer A AD Hm E Ten name 


MoustrmdH ropot d. |< marca. 
A Naresniie opuściły tedy wojska ros- 
syjskie Adrranopal. Niki tu nie chciał wierzyć 
tej wiadomaso: | dopiero po kilka dniach 
przestano watt © dokonunym fakcie. Ale 
nie zgudlibyś: co atejprzoc 
przekonało niengistych tutejszych skeptykow. 
Olo nagły powrót do Konstantynopolu całego 
kontyngensu pół-artystek ze „śpiewających 
kawiarń*, i całego legionu pół:i-ćwierć-świa- 
ta, który zaludniał poprzednio kilka ulic na 


pewnością, 


szkodliwe zwyczaje, był już nieprzyjacielem 
i prawie fireykiem. Pan Podstoli księdza bi- 
skupa warmińskiego bardzo się tym panom 
nie podobał, widzieli w nim obraz szlachei- 


i ca safanduły, który postradał dawny animusz, 


nie umiał wypić zdrowia z bernardyńskiego 
kielicha, ani ciąć dobrze krzyżową sztuką. 
Ksiądz biskup prawił o oszczędności , radził, 
żeby nie pijano węgierskiego wina, które dużo 
kosztuje a głowę rozpala, namawiał, any się 
wrócić do dawnego owsianego piwka, a 
co najwięcej do swojskiego ruiodn: panu pod- 
ezaszenu lucińskicmu nie podobały się ta- 
kie morały, napisał przeto do księdza bi- 
skupa : 


Smaczne piwko marcowe, smaczny miodek książe, 
Ale też i do wina kto gebe zawiąże? 

Koma darmo przychodzi, lub ma za co kupić: 
A. czemuzby sią trochę pod wieczór nie upić? 


Nie lubię je się bawić z tych opilców rzeszą, 


Co po brukach po nocy szabelkami krzeszą, 


Albo gwary wszczynają, bies wie z kim i o co, 


Lub językiem w pantofiach, nie wiem co bel- 


[koca. 


Lecz ten eo się z Imością karafką przywita: 


Dając troskom dobra noc, póki nie zaświta: 


Cóż on komu zawini, przez myśli, przez mowę? 


Gorszy teu co źle robi, chic ma trzeiwa 
[glowe.... 


,  , Ksiądz biskup wszakże pisał dalej w o- 
bronie owsianego piwa, nie przekonany re- 
plikami pana Lucińskiego. W końcu zabra- 
kło cierpliwości panu podezaszemu, a nie 
mogąc sobie dać rady z wprawniejszym do 
pióra księdzem biskupem, chwyta się osta- 
tniego środka, który służy polskiemu szla- 
chelcowi, woła całem gardłem velo?! 


kiedy Wasziność masz na pieczy, 
Wznawiać zadawnione rzeczy: 
Piwo, miól w napój przywołać, 
Racz wie pozwalam podolać. 


Galacie, a razem z armią rossyjską prze- 
niósł się do Adryanopola. Potwierdził nam 
wiadomość o ewakuacyi przedwczoraj urzę- 
dowy telegram Reufa baszy, nowego walego 
tego wilejatu, który w. wezyrowi donosi, że 
zeszłej niedzieli, d. 9 Marca, sześć batalio- 
nów tureckich zajęło Adryanopol. Spokojność 
w niczem nie została naruszoną, mimo bar- 
dzo ożywionego przyjęcia przybywającego 
wojska, naprzeciw któremu wysypało się z 
miasta około 20.000 tysięcy Turków i Gre- 
ków. Prócz tych 6 batalionów, które od kil- 
kunastu juź dni w przyległych miejscowo- 
ściach w pogotowiu były trzymane, wysłano 
ztąd d. 10 Marca nowo formującą się i już 
sformowaną żandarmeryę, ale to nie konny 
pułk ze 1500 ludzi, jak tego z pospiechem 
żądał Reuf basza zaraz po swej nominacyi 
i po przybyciu do Adryanopola, ale zaledwie 
oddziałek ze 160 ludzi złożony i to nawet 
wątpliwej wartości. Wszystkich brano z 
redyfów, a kierowano się przy ich wyborze, 
jak się zdaje, fizycznemi jedynie względami 
na wzrost okazały i silną budowę ciała, nie 
dbając zgoła v inne zalety, niezbednie wedle 
pojęć zachodnich przy organizacyi żandarmów. 
Do tego pierwszego zawiązku nżyto n. p. 
niemało nawet czarnych Arabów, którzy po 
większej części po turecku wcale nie mówią. 
Kto wie, czy i u białych w żandarmów prze- 
mienionych redyfów, znalazłyby się potrzebne 
do tej służby kwalifikacye. 

Do organizacyi tej żandarmeryi na- 
gliły Porte mocarstwa zachodnie w przeko- 
naniu. że bez pomocy takiej na wzór za- 
chodni sformowanej żandarmeryi, porządek 
wewnętrzny w Tureyi, mianowicie w przej- 
ściowym peryodzie reform, nie da się na ża- 
den sposób utrzymać. Jakoż dzisiejszy w. 
wezyr, Hajredyn basza, natychmiast po ra- 
tyfikacyi zawartego między Rossya a Tureya 
pokoju, nietylko sprawę tę szczerze wziął do 
serca, ale spieszne jej przeprowadzenie jak 
najusilniej polecił gorliwości właściwych 
władz odpowiedniego departamentu. Wybrano 
też niezwłocznie komisyę, która się bez 
straty czasu zająć miała zorganizowaniem na 
początek trzech takich wzorowych pułków 
kunnej Zandarmeryi, przeznaczonych naprzód 
do Adryanopvla, Kastamuni i Damaszku. Na 
prezesa tej komisyi przeznaczono generała 
dywizyi, Bakera baszę, Anglika — zasiadał 
w niej między innymi członkami i pułkow- 
wnik Muzzafer bej, Czajkowski Wła- 
dysław, Polak. Przyznać też trzeba, że 
komisya pracowała gorliwie, choć rezultat 
nie odpowiedział oczekiwaniu. 

Niepowodzenie przy organizacyı Zan- 
darmeryi źle wróży o innych reformach. Cóż 


Póki ta tarcza wolneści — 
Nie posłuchamy Waszmości : 
Będziem wino pić jak pili, 
Tak nas Sasi nauczyli, 

Co u nas królami byli... 


Wróćmy jednak do fircyka. Z począł- 
kiem naszego wieku zaczął on chorować na 
Anglomana, zyskał przez to na zewnętrznej 
powadze, stał się sztywnym, powtarzał ciągle 
Goddam, nazywał Iwasia Johnem zamiast 
kusych sukni nosił długie, zamiast peruk 
faworyty, na rozumie mu jednak nie przy- 
było, a na pieniądzach wiele ubyło, gdyż 
anglomania, konie, wyżły, charty, zaprzęgi 
więcej kosztowały aniżeli mydełka i loki fran- 
Miekiewicz w Panu Tadeuszu dał 
nam w hrabiu typ takiego zanglizowanego 
fireyka, w którym później wiele swojskich 
enot wydobyło się z pod angielskiej pokrywy. 
Po napoleńskich wojnach, które młodzież na- 
szą po całym obwiodiy świecie, po kongresie 
wiedeńskim, podczas którego towarzystwo 
polskie w Wiedniu z towar zystwem najróżno- 
rodniejszych narodów weszło w stosunki, fir- 
cyk nie był już ani Francuzem ani Angli- 
kiem i poprzejmował od każdego po trosze, 
stracił dawną swą cechę — słowem przestał 
być fircykiem. Postać została ta sama, tylko 
w inną oblekła się szatę. Radost i Astolf z 
Cudzoziemszczyzny Fredry, to już nie Stani- | 
sławowscy fireyki. Radostowi wszystkie języki 
i wszystkie zwyczaje w głowie się pomie- 
szały, mówi: Bon jour, guten Morgen, good 
day i buon giorno; jedna go tylko z dawnym 
fircykiem łączy właściwość: 


Na taki argument nie było rady! 
cuzkie. 
| 


Taki głupiec podobny całkiem do żórawia, 
Co sie na naszych łanach wygładzi, wypasie, 
I potem leci schudnąć w trzechmiesięcznym czasie, | 


Wszyscy nasi zmakomitsi pisarze i poeci | 
musieli się zajmować błahą na pozór figurą | 


2 


bowiem za znaczenie ma ona wobec np. re- 
formy sądownictwa, przy której już sama 
| procedura sądowa na tysiączne w teoryi sa- 
mej napotka trudności, a na daleko livzniej- 
sze w praktyce, z powodu braku lndzi ukwa- 
lifikowanych do jej przeprowadzenia, których 
dopiero stwarzać i kształcić będzie trzeba; 
albo co ona znaczy wobec zamierzonej re- 
formy podatkowej, która dzisiejszą dziesięci- 
nę zamienić ma na stały podatek gruntowy, 
wymagający poprzedniego skatastrowania, 
która wykonać mogą jedynie ludzie fachowi? 
Jeśli, jak słychać, Turcya chce go dokonać 
własnemi, domowemi siłami, gdzie je znaj- 
dzie, zkąd weźmie? 

W sprawie operacyi finansowej Toc- 
quevilla wiecie już zapewne, że ia protest 
ks. Łabanowa przeciw tej pożyczee odpowie- 
dział Karatheodory basza nota, w której 
zbija wywody protestu. Ks. Jabanow repli- 
kował na nia. Nie będę wdawał się w bliż- 
szy rozbiór tej dyplomatycznej szermierki, 
bo nie chodzi o to, po której stronie zręcz- 
niejsza i prawdziwsze argumenta, ale raczej 
o ostateczny rezultat, Otóż rezultat jest ten, 
że ks. Iabanów w  replice swej utrzymał 
pierwotny protest. Nie wiem, jak to wpiynę- 
ło w Paryżu na operacyę pana Tocquevilla, 
ale na tutejszej giełdzie znowu się kurs ka- 
imów obniżył. Za 100-piastrowa lirę złotą 
płacą dziś N 


486 piaströw kaimowych. Na 
czem sie to skończy, trudno przewidzieć. 

Z Sofii donoszą, że ks. Dundukow ka- 
zał ostatniemi czasy przyaresztować kilka 
indywiduów , uznanych za naczelników band 
i podżegaczy w Macedonii. Pomiędzy nimi 
ma być pięciu Słowian i dwóch Niem- 
ców: Walter i Scholtz, wymienionych 
po nazwisku. 

Kkskomunikowany przez Watykan Pa- 
tryarcha Ormian-Unitów, Kupelian, poddał 
się pod władzę papieża, który go ogłoszonym 
tu wczoraj telegramem przyjął znowu na ło- 
no kościoła. 


p POWRNETYZZ an 


Sprawozdanie 


z czemności Rady Wydziałi krajowego za 
czas od 1 października po koniec grudnia 
1878 r. 


(Dokończenie. -- Obacz nr. 64°) 


Przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
zamianowano prymaryuszem dr. Stanisława 
Paszkowskiego, sekundaryuszami I. klasy dr. 
Wilkosza Aleksandra, Mączkę Tomasza i Mur- 
dzyńskiego Fr anciszka, sekundary uszami ZAŚ 
IL. kłasy drów Kramarzyńskiego Karola i Jana 
Rosnera. 


GEM lub późniejszym Mk don ty- 
pom. Walka trwała na całej linii; stali w tych 
szeregach Kraszewski, Korzeniowski; bitwy 
staczały się na conie, w powieściach, wW u- 
een wierszykach od Polska modnej aż do 
| Departamentu niższej Sekwany Bartelsa. (zy 
to nie dość długo i — czy to nie świadczy 
o szczególnym uporze mniej pożądanej a bar- 
dzo natrętnej figury? 

Za dawnych czasów mógł fireyk powie- 
dzieć: „Mam racyę bytu, jestem zwiastunem 
nowy ch obyczajów, niosę z zachodu sztandar 
postępu !“ Minęły już wszakże czasy, kiedy, | 
jakeśmy to w poprzednim powiedzieli ustę- 
pie, cudzoziemski obyczaj wchodził do kraju 
najprzód przez półgłówków. Koleje, telegrafy, 
częste podróże zagranicę, zrównanie się oby- 
czaju w całej Europie wytrąciły z rąk fireyka 
nawet to berło wątpliwej chwały. i dzisiaj 
każdy się ubiera w ten sam. skromny strój, 
któremu rewolucya francuska nadała po- 
wszechne obywatelstwo, „każdy zna obce ję- 
zyki, każdy był zagranicą — fireyk zatem 
stał się anachronizmem, tem Smieszniejsza 
postacią, że nie reprezentuje nie nowego.. 

Jest on wprawdzie wskutek tego” mniej 
szkodliwym, i nikogo łudzić nie potrań, ale 
za zupełnie nieszkodliwego uważać go nie 
można, gdyż głupstwo podobno jest zarazli- 
wem.. 

Panie fireyku, nie bądź zatem tak za- 
twardziałym, posłuchaj eo ci powiedział razu 
pewnego poważny ś. p. Franciszek Wężyk na 
warszawskich wyścigach : 


Mój Dobrodzieju ! 
Mniej angielszczyzny. 
Mój Dohrodzieju ! 
Więcej polszezyzny. 
Mój Dobrodzieju ! 
Więcej oleju... 
EB EB 


| e ry 


jącej e. 


W wykonauiu uchwały wys. Sejmu, 
wprowadzającej w szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie nowy etat służby administracyjnaj 
potwierdzono na posadzie rządcy p. Karola 
Nyeza a na posadzie woznegy Dominika Gur- 
giela. Następnie zamiąnowano stale Wiktora 
Wojciec "howskiego i Feliksu Lesieckiego ofi- 
cyałami, Aleksandra Jakliúskiego aptekarzem 
i Jana Huczke odźwiernym, Aleksandra Sza” 
frańskiego mianowano na rok jeden dozorca 
domu, a wreszcie powierzono tymczasowo 
pełnienie obowiązków pisarzy Franciszkowi 
Flasińskiemu i Mikołajowi Gremadzkiemu, 

Zezwolono na przyjęcie maszynisty i 
palacza do obsługiwania maszyny parowej 
gazowni w szpitalu św. Lazarza. 

Wezwano Radę pow. krakowską, ażeby 
w myśl nowego przez Sejm uchwalonego 
statuta wybrała delegata do komitetu admin. 
szpitali krakowskich. 

Adona an na uznanie szpitalu po- 
wialowego w Sokalu za powszechny i publi- 
ezny i ustanowiono taksę szpitalna na 55 et, 
od dorosłych, a 30 et. od dzieci 

Zatwierdzono bmdżety szpitalne na r. 
1879 szpitali w Sokalu, w Nowym-Sączu, w 
Sanoku i w Zółuwi. (minie żołniewskiej o- 
świadczono nadto, że fumlusc Lrejowy pła- | 
cić będzie uadal za dzień leczenia ohlaka- 
nych po 60 et. w. a. zamiast po 70 et. w.a, 
jak dotychezas płacono. 

Wydelegowano inżyniera Obrzanowskie- 
go do przeprowadzenia kolundacyi budynku 
szpitalnego w Stryju 

Stabilizowano dr. Zengtellera na posa- 
dzie lekarza szpitalnego w Nowym - Sączu, 
di. Machera na posadzie lekarza szpitalnego 
w Białej, a dr. Owiklicera na possdzie leka- 
rza szpitalnego w Podhajcach. 

Przyjęto do wiadomości ustanowienie 
expozytur żandarmeryjnych w Ozernichowie 
(pow. krak owski) Horyńcu (pow. Cieszanow- 
ski), Leszezach (pow. Kolbuszowski), Wiszen- 
ce wielkiej (pow. Grodecki), w Lewinie j 
Dźwiniaczu (pow. Turezański), Chołowie (pow. 
Kamienecki), Horożanee (pow. Podhajecki), 
Sinkowie (pow. Zaleszczycki), Swiatnikach 
(pow. Wielicki) i w Olszaniey (pow. Prze- 
myślański). 

Wydano okólnik do wszystkich Wydzia- 
łów „Po PRM i do Magistratów m. Lwo- 
wa i Krakowa z ostrzeżeniem dla wszystkich 
stacyj szupusowych, że fałszywe wystawienie 
karty szupasowej lub paszportu przymuso- 
wego pociągnie za sobą ten skutek, iż pierw- 
sza stacyw, która zawiniła, zapłaci Serishkig 
koszta, poniesione przez a hu! 
wprowadzone stacye. pacita rejony UE 
nowi Ma latu 1879, 18°0 i 1881 te. same 
kwoty ryczaliów srapasowych, które na mo- 
cy obwieszczenia Wydziała krajowego z dnia 
26 listopada 1875 do l. 25744 ustanowione 
były na poprzednie frzechlecie. 

Wydział krajowy wystosował do Jego 
Eks. ministra spraw wewnętrznych ponowne 
przedstawienie z PoE o stanowcze załat- 
wienie wniosków przedmiocie uregulowa- 
nia szupasnictwa we wszystkich krajach 
Austryi ) stanowczego zapobieżenia niepra- 
wnemu SZUPRSOWANIU. 

Przedstawiono e. k Namiestnietwu, iż 
_ | zaprojektowana przez Wydział krajowy re- 
forma szupasowania na kolei żelaznej dążac 
do uporządkowania transportów szupas zowych 
zmierza Zarazem do uchronienia fundnszu 
krajowego od wszelkich niepotrzebnych wy- 
datków. 

Udzielono prezydynm e. k. Namiestni- 
ctwa przedstawienie dwudziestu Wydziałów 
powiatowych domagających się przyspieszenia 
w sprawie zaąaprowsilzenia nowych ksiąg hi- 
potecznych. Przedstawienie to poparł ze 
swej strony Wydział krujowy, prosząc e. k. 
Prezydyum, aby wyjednało u c. k. Minister- 
stwa przychylne załatwienie rezolueyi Wys 
Sejmu z d. 2 października 1878 r. wzywa- 
Rząd o pomnożenie urzędników 
sądowych w cela spieszniejszego zakładania 
ksiąg hipotecznych, o jak najspieszniejsze 
sprostowanie operatów katastralnych tudzież 
o wyjeduanie ze skarbu państwa potrzebnych 
na powyższe cele funduszów. 

Wydział krajowy zawiadomił JE. pana 
ministra sprawiedliwości o treści uchwał 
Wys. Sejmu, powziętych w De 
utworzenia nowych trybunałów I instancyi, 
utworzenia i zaprowadzenia kilku nowych 
sądów powiatowych, przeniesienia siedzib i 
innych zmian terytoryalnych w granicach 
dziś istniejących sadów powiatowych. 

Na wniosek Piotra br. Moszyńs kiego 
jako kuratora fundaeyi śp. Pelagii Russa- 
nowskiej wydano dekret dla p. Aletsandra 
Orzelskiego z przyznaniem mu dożywotniego |1 
wsparcia Zz powyższej fandaeyi w rocznej 
kwocie 300 zł. w. a. 

Wniesiono do Prezydyum ce. k. Namie- 
stnietwa ponowne przedstawienie o odd: anie 
w zarząd Wydziału krajowego galic: yjskiego 
funduszu inwalidów z lat 1813, 1314 i 1818. 

Udzielono Prezydyum k. Namiest- 
nictwa petycye Wydziałów pówialowich w 
Tiumaczu, Dolinie i Starem miescie, doma- 
gajace sie, ażeby delegatom rad powiatowych 
przy komisyach asenierunkowych stanowczy 
wpływ udziełonym został, Wydział krajowy 
ponowił przy tej sposobności swe dawniejsze 


k. 


przedstawienie, ażeby Prezydyum c. k. Na 
‚ miestnietwa wyjednało u Wys. Ministerstwa 
rychłe załatwienie wniosków Wydziału kra- 
jowego w sprawie zmiany w instrukcyi mi- 
nisteryaiinej do ustawy wojskowej. 


SPRAW Y ZAGRANICZNE 


(Protest ministrów z 16 maja). 

Francuskie dzienniki konserwatywne o- 
,głaszają następujący uwagi godny dokument: 

„Protest ministrów z 16 maja przeciw 
porządkowi dziennemu przyjętemu przez Izbę 
deputowanych na posiedzeniu z 13 marca 
1879. 

W skutek śledztwa, które trwało nie- 
mniej jak piętnaście miesięcy, komisya Izby 
deputowanych zażądała od tego zgromadzenia 
postawienia w stan oskarżenia ministrów z 
16 maja iz 23 listopada 1877. Podezas tego 
śledztwa, do którego ministrowie ci nie zo- 
stali zapozwani, ośmdziesiąt inwalidacyi zmie- 
nifo skład Izby, której propozycya miała być 
| przedłożona; częściowe odnowienie zmieniło 
większość senatu, któremu konstytueya za- 
strzega prawo rozstrzygania spraw tego ro- 
| dzaju. Mimo to obwinieni ministrowie ocze- 
kiwali w miiczeniu złożenia tak długo ocz 
kiwanego raportu. Nie starali się wcale ou 
wrócić oskarżenia, którem im grożono. Byl 
gotowi poddać się oskarżeniu przed tryb 
nałem ustanowionym przez konstytucyę. Te 
toż dobrowolnie robiąc swobodny użytek z 
swoich atrybucyj orzekła Izba większością 
przeszło L50 głosów=-że proces nie zostanie im 
wjtoczony. Widocznie Izba uznała zgodnie 
z opinią publiczną bezpodstawność zarzutów 
zawartych w rozprawie komisyi. Ta uchwała 
wyczerpała jej prawo konstytucyjne. Każde 
dalsze słowo, każdy dalszy czyn mógł być 
| tylko przekroczeniem jej kompetencyi. A je- 
dnak drugą uchwałą, za którą oświadczyło 
się tylko 217 głosów. w zgromadzeniu, liczą- 
cem 500 członków, porządok dzienny nazwał 
zbrodniczemi te same czyny, które ta sama 
Izba na tem samem posiedzeniu co dopiero 
uwolniła od wszelkiego ścigania. Nadto za- 
wezwała Izba rząd, aby kazał ogłosić to o- 
swiadczenie we wszystkich gminach, który to 
krok można nazwać znęcaniem się, gdyż ko- 
deks cywilny przepisuje taki środek tylko w 
najważniejszych sprawach dla uchwał trybu- 
nalöw. Jest to więc wyrok wydany bez po- 
m zedniego śle sdztwa, bez debat kontradykto- 
lag ezuyeht, w_nieobocności oskarżonych, przez 
trybunał bez kompetencyi; taki akt nie ma 
żadnego znaczenia. Izba deputowanych miała 
prawo oskarżyć dawnych ministrów: ale ża- 
den artyku!) konstytucyi nie nadaje joj prawa 
wydawania na nich choćby nawet w pośred- 
niej drodze wyroku lub potępienia. Nie o- 
trzy Miawszy pozwolenia do targnięcia się na 
ich wolność i życie, nie ma też lzba prawa 
targać się na ich honor. Nie ma do tego 
mocy. Porządek dzienny oddaje czyny daw- 
nych ministrów pod sąd sumienia narodowe- 
go. My z swojej strony oddajemy pod sąd 
| tego najwyższego trybunału sam porządek 
dzienny, pewni wyroku, jaki wydadzą wszyscy 


przyjaciele prawa i sprawiedliwości. 
Podpisani: Książę Broglie, książę 
Decuzes, de Kourtou, Caillaux, Józet 


brunet, Paris, Meaux. 


(Bułgarskie ogromadzenie narodowe). 
Korespondent Polit Corresp. pisze z Tir- 
nowy 9b. m.: „Dzień dzisiejszy miał stanow- 
cze znaczenie dla losów pierwszej bulgar- 
skiej reprezentacyi narodowej ; dopiero teraz 
można z pewnem prawdopodobieństwem wró- 
żyć powodzenie sprawom zgromadzenia na- 
rodowego, na które wpływano tak ciągle 
z rozmaitych stron. Dzisiaj bowiem odbyło 
się w wielkiej auli zabudowania szkolnego 
pozaparlamentarne zgromadzenie, w którem 
wzięli udział prawie wszyscy bułgarsey de- 
putowani. Przewodniczył biskup Klimentij, 
uczony bułgarski prałat, szanowany jako pi- 
sar% kościelny i jako pisarz dramatyczny. 
(Dramat jego p. n. lvanku uchodzi za naj- 
lepszy produkt młodobułgarskiej literatury). 
Przedmiotem rozpraw była kwestya polacze- 
nia Wschodniej Rumelii z Bułgaryą. Stron- 
nictwo wielkobułgarskie wysłało na trybunę 
najdzielniejszych swych reprezentantów, po- 
między innymi Marka Bałabanowa, Piotra 
Stawilowa, Kiryaka Zunkowa, Szczepana Pa- 
nowa i innych, a walka była tem goretsza, 
e i stronnietwo przeciwne, które przezwa- 
„ludźmi utylitarnymi* wysłało do boju 
eh swych moweow. bBałabanów wy- 
głosił porywającą mowę, tak, że zdawało się 
na chwilę, że ten reprezentant panbułgaryz- 
mu, przemawiający z przekonania, odniesie 
zupełne zwycięztwo. „łluropa — powiedzias 
mowca pomiędzy innemi — nie składa się 
z samych tylko dyplomatów, którzy wszyst- 
ko poddają nielitościwej rachubie; ma ona 
także ludzi umiejących czuć gorąco; liczy na 
miliony szlachetnych przyjaciół ludzkości. 
Kuropu ma nietylko głowę, lecz także wiel- 
kie serce, a to serce nie potępi nas, jeżeli 
braciom naszym wydanym przez kongres na 


nt 


l. 


pastwę tyranom, zecheemy dać wolność i e- 


gzysteneye godną ludzi Powiadacie, że je- 
steśmy w przykrem położeniu. Ale jakimże 
sposobem ma być usunięte to položenie? 
Wielkoduszuemi postanowieniami, czynami 
bohaterskiemi: do takich czynów wzywa was 
obowiązek pairyotyczny!* Słowa te poruszy- 
ły nawet takich, którzy należą do stronni- 
etwa umiarkowanego. Wtedy powstał Me- 
leutije, metropolita sofijski i wyliczył dłu- 
gi szereg niebezpieczeństw, na jakie mogli- 
by się narazić Bułgarzy krokiem nierozważ- 
nym, który musiałby doprowadzić do za- 
chwiania fundamentów księstwa stworzonego 
przez Europe. Mówił on spokojnie ale bar- 
dzo logicznie i obalił wszystkie argumenta 
przeciwników. Po 4godzinnych rozprawach 
achwaliło zgromadzenie, ażeby bawiącym w 
Tirnow'e reprezentantom mocarstw przedło- 
żyć petycyę z życzeniem narodowego zjedno- 
czenia, ‘ale zarazem nie odstępować od zasa- 
dy, iż zgromadzenie notablów, jako takie, ma 
do spełnienia tylko dwa a ułożenie 
statutu organicznego i wybór księcia. Na po- 
siedzeniu, które się ma odbyć pojutrze, pole- 
ci prawdopodobnie zgromadzenie osobnej ko- 
misyi wypracowanie adresu do reprezentanta 
cara. ale nie wybierze komisyi, którahy mia- 
ła uiożyć protest przeciw uchwałom kongre- 
su berlińskiego. jak to poprzednio uczynić 
zamierzano. "Tym sposobem zapobieżono e- 
wentualności rozwiązania skupcezyny. 
Chociaż w ten sposób wewnętrznym 
trudnościom został kres położony, mimo to 
nie brak zewnętrznych szkopułów, o które 
może się rozbić dzieło zgromadzenia nota- 
blöw. Przedew szystkiem nie należy zapomi- 
nad o kroku uczynionym wczoraj przez bm- 
reckiego komisarza, Pertefa effendiego, u ks. 
Dundukow-Korsakowa. Jak wiadomo projekt 
konstytucyi przedłożony skupczynie przez ge- 
neralnego komisarza w imieniu cara, wił ndy- 
kuje q alu przyszłego księcia bułgar: skiego dwa 
prawa kardynalne: 1) dziedziczność tronu w 
rostej linii mezkiej i 2) prong ze wierania 
konwencyj z państwami zagranicznemi we 
wszystkich sprawach wew zętreny: „R, w spra- 
wach. których prawomocn'ść byłaby zawisłą 
tylko od ratyfikacyi reprezentacyi narodowej. 
Te prezwileje przyznane księciu- wazalaw), 
nie podobają się Por rcie } występvje ona prze- 
ciw nim kategorycznie. Rzad ottomanski po- 
wołuje się przytem na artykał VIN berliń- 
skich akrów bon igresów y: 'h, który stenowi 
wyraźnie, że WS zystkie dawne między Porta | 
a mocarstw ami ZAgT: unicznomi zawarte trai- 


mty, głównie zas traktaty tyrzaca sle Dons 
dłu i dróg zelsznych mają dia Lułgaryi po- 


zostać w mocy. Go się tyczy dziedzinzneici 
wonu, wskazuje Porta na t6 okoliczność, że 
w aktach „kongresowych nie ma takiego po- 
stanowienia i że książęta Rumunii i Serbii 
pyli przez dłuższy czas tylko hospodarami 
v ybieralnymi. W dokumentach instalacyjnych 
ych hospodarów nie było nigdy mowy 0 
dziedziczności książącej godności. Tylko Ho- 
Jienzol'ernom i księciu Milanowi nadał sul- 
tan Abduls Aziz z własnej wspaniałomyślnej 
inieyatywy dziedziczny hos podarat. Pertef ef- 
fendi wręczył tedy generalnemn komisarzo- 
wi deklaracyę ułożoną w tym duchu i roze- 
szła sie wieść, że jeżeli te dwa artykuły nie 
zostaną wypuszczone Z konstytueyi bużęur- 
skiej, rząd ottomański odmówi swej aprobaty 
oganieznemu statutowi dla Bulgaryi i od- 
yold swych komisarzy Z Tirnowy. Ponieważ 
jedi ak ze strony rossyjskiej tr udno spodzie- 
He sie US tępstwa, przeto stoimy w przede- 
dniu nowych kłopotów, a może nawet nie 
pezpiecznych następstw. 

Nierównie lepiej układają się stosunki 
między greckim i tureckim A, a But- 
garami. Deputowani wys słani przez bułgar- 
skich Hellenow i Turków, stawiaja bardzo 
<kromne żądania a mianowicie proszą: 1) a- 
żeby w olnegach, w których przeważa ln- 
iność grecka albo turecka, był język więk- 
gosci jezykiem urzedowym w sądach; 2) a- 
jeby Grekom i Turkom przyznano prawo za~ 
yzadzania szkołami, kościołami i mecze etami: 
3) ażeby z ich łona wybierano urzę dników 
« tych miejscowościach, w których oni SĄ 
w większości. Petyeya reale zgroma+ 
dzeniu narodowemu przez Greków i Turków 
nie zawiera żadnych dalszych postnlatow, 
jest trzymana w tonie poważnym. Można 
mieć nadzieję. że te skromne życzenia 20- 
stana uwzględnione. Zresztą nie zabraknie 
im poparcia także z po za grona skup- 
czyny. u 


(H vwesiya żydowska w Rumunii). 

Korespondent Pol. Corr. pisze z Bu- 
karesztu 18 marca: „Wczoraj wreszcie przy- 
jt także senat nieumotywowane oswiadeze- 
nie, którego sobie życzył rząd a które wy- 
powiada konieczność zmiany siódniego a 
kula konstytucyi Oświadezenie to przyjęto 
41 głosami przeciw 6. Debaty w senacie 
trwały trzy a w Ibis deputowanych cztery 
dni. Największe wrażenia w szerokich ko- 
dach zrobila i najrozma; itszym uległa komen- 
tarzom mowa wypowiedziane w lzbie depu- 


rty- 


dział między innemi: Kwestya żydowska 
jest największa i najtrudniejszą. jaką Bumu- 
nia miała kiedykolwiek do rozwiazania. Nie- 
tylko traktat beribiski ul: i potęga stozun- 
ków narznciłu te kwostyę, gdyż jest ona so- 
eyalna, ekonomiczną, narodową, międzyna- 
rodową a nadto kwestyi obyczajów i na 


ezajów, która już cd dawna zajmowała każ- 
dego myślącego człowieka „Uzy może. py- 


tał Ba Europa żądać od nas, abyśmy 
tę kwestyę rozwiązali jednem pociągnięciem 


pióra? Ile} wieków minęło, zanim Kuropa 
rozwiązała tę kwestyę u siebie i kiedyż ją | 


rozwiązała? Po wielu latach postępu i to 
dopiero wienezas, gdy pustoszona ogniem i 
mieczem pozbyła się z karku większej czę- 
ści żydów. Z tego też powodu kongres 
berliński odrzucił wniosek żądający rozwią- 
zania iej kwestyi i po prostu uchwalił tylko 
artykuł, „który orzeka tylko zasadniczo, ale 
nie rozwiązuje * Czyż śmiałby kto twierdzić, 
że Europa mimo wszelkich intryg nie przy: 
szła już dawno do przekonania, iż Rumunia 
popełniłaby samobójstwo, gdyby licząc na 5 
milionów ludności 500.000 izraelitów, nadała 
dzisiaj indygenat tym wszystkim izraelitom? 
Nawet Europa nie może nam narzucić ta- 
kiego zobowigzania. Jeśli w parlamentäch 
wiedeńskim, paryskim. berlińskim, losdyń- 
skim i rzymskim zasiadają deputowani wy- 
znańia izraelickiege, jest to z korzyścią dla 
owych państw, ponieważ ci oświeceni izrae- 
tici cafa swoją inteligence yg calą swoją czyn- 
ność poświęcają służbie owych krajów. pod- 
czas gdy tutejsi żydzi są jeszeze zupeinie 
zacolani i nie mają pomiędzy sohą am je- 
duego poety, muzyka, uczonego, większego 
trzentyslowea — ani jednego człowieka na- 
uki. Jak mogłby ktoś wśród takich stosuu- 
ków przypuszczać, aby Europa miała nas 
zobowiązywać do nadania żydom pełni praw? 
Rozwiązanie kwestyl żydowskiej może naj- 
prędzej w  pięcdziesięcia latach przyjść do 
skutku.” Bratiano dowodził dalej, że także 
wniesione przez grupę Yernesen rozwiązanie 
kwestyi w drodze indywidualnego udzielanie 
indygenatu nie jest rozwiązaniem, gdyż pe- 
wnego pięknego poranku mógłby ktoś wy- 
słgęjić m lista 8000 żydów, któraby na je- 
dnem posiedzenia musiala być 
„a tak samo jak 5000 żydów można także 
powiedziać 100.000 ) żydów.* Jedyny ratunek 
przed niebezpieczeństwom powodzi żydów skiej | 
tmtruje Bratiuno w takich instytueyacb i tu- 
kich ustawach, które ; rzepisują. najostrzejsze 
a dla osłony naszych soc yalnych. ekonomi 
czech, narodowych 1 poliiycznych ınteresow 
Tę wj arpurnontaeyi był Pradnno 


przew frakeye mołdawską i grupę Vernescu, 
poniewa? obie te grupy domagaty się umo- 


tywowania deklaracyi i zaczepiły prezydenta 
niiniströw w najgwałtowniejszy sposób Na 
jeden z zarzutów odpowiedział Bratlano do- 
słownie: „Powiedziano także, że hr. Andras- 
semu miałem dać jakieś obietnice w kwestyi 
żydowskiej i że nawet przyjałew pewne Zo- 


bowiązania. Kto zna hrabiego Andrassego, 
nie uwierzy, aby miał komuś coś podo- 


bnego powiedzieć. Nawet przeciwnicy hra- 
biego nie śmieliby czegoś podobnego przy- 
puszczać. Hr. Andrassy nie może twierdzić 
coś takiego, co nie miadn wcale miejsca. Nie 
mówiłem » nim nigdy o kwestyi A 
w spusób, któryby mnie do czegokolwiek zo 
bowiązywał, Hr. Andrassy powiedział a 
pewnego razu, że jeżeli inne mocarstwa nie 
maja względu na trudności kwestyi żydow- 
skiej w Rumunii, to ou jeko sastaıl zna do- 
brze nasze stosunki, pojmuje i ocenia te tra- 
dności: nie potrzebowałem wiee przyjmować 
na siebie żadnego zobowiązania. * 

Ostate zny rezultat tych siedmiodnio- 
wych debat jest taki: Tak w senacie jak w 
izbie deputowanych partya konserwatystów 
a więc właściwa i rzeczywista oporyeya nie- 
tylko nie oponowuła rządowi w tej kwesty 
jako narodowej. lecz owszem popierała go 
bardzo skutecznie. Inaczej jednak ma się 
rzecz z frakcyę mołdawska i grupa Vernes- 
eu Obie grupy, które do niedawna należały 
do wielkiej narodowo - liberalnej partyi Ro- 
setti-Bratiano, stawiały gahinetewi ta yk gwał- 
towna opozycyę, że Bratlano musiał na tem 
ostatniem posiedzeniu lzby zupełnie zerwać 
z swoimi dawnymi sprzylmierzeńcami. Frak- 
cya mołdawska przez rozbndzenie najgor- 
szych namiętności w niższych klasach ludu 
przeciw żydom jozyskuła va owa ciemne 
masy wielki wpływ, który wyzyska niewat- | 
pliwie przy najbliższych wyborach. To też 
panuje obawa, aby pomiędzy WIE 
rumuńskimi nie przyszła do groźnych za pu- 
rzeń i aby Rossya nie skorzystała z takiego 
położenia rzeczy i nie przes szkodziła spokoj- 
nemu załatwieniu tej kwestyi. Ta też oko- 
liczność zniewoli zapewne pana Bratiano do 
podania ręki owym zamiłowanym w porząd- 
ku żywiołom, które mu wprawdzie dotad o- 
ponowały, ale w ostatnich dniach ciężkiej 
walki otwarcie go wspierały. Bratiuno roz- 
począł też już z centram (Wasrli Boeresen) 
i z kilku koryleuszami konserw atyw nymi 
wstępne rokowania, aby ich nakłonić do wstą' 
pienia do jego gabinetu i stworzyć tym spo- 


towanych przez prezydenta ministrów Bta sobem ministerstwo, któreby posiadało ener- 


tiano. Bratiano w dwugodzinnej mowie prze- | gie a nadto ta akze wpływ w Mołdawii, 
rywanej 28 razy hueznemi oklaskami powie- | żelazną dłonią utrzymać spokój i porządek. łac., znakomitą przyszłej r 


aby 
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Z wczorajszego wieczornego posiedzenia se: 
natu należy jeszeze podnieść, że senatorowie Ma- 
nolaki, Costaki, Kpureanu, którzy uchodzili za 
największych wroga Żydów w calej Rumunii, 
bronił zdania, iż w każdym razie należałoby 
uchwalić ustawe, któraby obywatelom izrae- 
lickiego wyznania wvraänie zabraniała naby- 
wać w Rzmunii majątki wieśniacze. Tą usta- 


są należy zapobiedz wywłaszczasiu krajowej; 
sorzył się z niej pro-: 


ludności, aby nie w 
| letaryat tak straszny, j 
na całej kuli zieroskiej.* 


kiego nie ma nigdzie 


"ZEE a | 


KRONIKA 


— Następca (rama, JOW. Arcvke. 
Rudolf, miał w tych dniueu w praskiem towa- 
rzystwie wojskowo-nauk’wen odezyt o zdobyciu 
wzgórz Spicheren przez wojska pruskiej armii I 
w roku 1870. W andytorynm dostojnego pre- 
legenta znajdował się prawie cały korpus ofi- 
cerski garnizonu praskiego, generał broni br, 
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moc, bo nietylko dostarczyć nam raczył w drzę- 
wie materyału buduleowego, który gmina Pol- 
ska Rzgsna z posziechem bez żadnego wyna- 
grodzenią na grunt sprowadziła, ule zachęcił 
nadto duchowieństwo parafialne swej dyecezyi, 
aby się zajęło pomiędzy swymi parafianami 
zbieraniem składki, Reprezentacya kraju Rada 
miasta. stowarzyszenia  brzemysiowe również 
hojnie myśl piękną popierają. Jakkolwiek sto- 
sunkowo do czasu, składki jaż znacznie posta- 
piły, jednak możnaby je dopiero nazwać świe- 
tnym początkiem. Zgromadzenie Sióstr Miłosier- 
dzia nie chcąc poprzestać na samym projekcie, 
ani się zatrzymywać przy rozpoczęciu dzieła, 
lecz owszem pragnąc go dokonać dla dobra ubo- 
w najkrótszym czasie, odwołuje się 


jak 


| niniejszem publicznie do sere szlachetnych ogółu 


Filipowicz, wielu generałów i oficerów sztabo- | 


wych, tudzież urzędników wojskowych, tak, że 
(obszerna sala pomieścić nie mogła zebranych. 
Pomiędzy słuchaczami znejdawał się także zna- 
komity przyrodnik dr. Brehm,  zaszczysany 
szczególniejszemi względami JOW, Arcyke. Ru- 
dolfa Początek odezyin stanowił krótki pogląd 
na pozycye trzech armii rierieckich przy roz- 
poczęciu wojny w r. 1870, poczem zwrócił sie 
prelegent do właściwego przedmiotu odezytu, 
bitwy pod Spicheren. którą oreedstawił we 
wszystkich jej momeatach taktycznych, wskasu- 


jąc na ważność dobrze wyświczonej piechoty w 
akeyi, której właśnie Piny zawdzięczają to | 


zwycięstwo. Odczyt przerwayy został na chwili, | 
kiedy około godziny 6 wieczorem log bitwy był 
JUŻ rozstrzygnięty; rzecz Ankohezona będzie w 
drugim odczycie. Swietne andrtorynm. które z 
natężową uwagą śledził fachowe wywody pre- 
| Jegenia, po skończonym odczycie nie mogło się | 
| powstrzymać od głośnych, serdecznych oznak 
we dla najdostojniejszegs mowcy. 

! odezw. 
niu Pracy kobiet, 
| wymagającym 
| 

| 


W sprawie 
0 któreśh stanie cbecnym, | 
aywszegn puwvarcia ze strony 
ogółn, czytelnicy nasi powzieli dok! adug wiado 
mość 2 zamieszczonego niedawno sprawozdania, 
- Otrzyshujemmy nas tepujasa odeywe: 


„stowarzyszenie Pracy Kobiet, jedna z naj- 
| pożyteszniejszych instytnerj naszego miasta, dla 
| brake dostateczieja popar je ze abep ogól, 

wałczyć mus! Mstewieznie u Uojkaryrzniejsza 
|» unki swamp byiu i rozwojn Gorli.aćć mea- 
| licznego kola osób. które opiekują sie tą Insty- 
tneyą, wszelkie ich trudy i zabiegi nie zdołają 


pokonać trudności. któr tamują daiszy rozwój 
stowarzyszenia. obliczonego na oiesienie pomocy 
pracy niewieściej. 

Nie idzie tu o ofiary | duski 
sowne — idzie tylko o dostarczenie pracy, o Ji. 
czniejsze zamówienia. Do ta pomocy nadaje 
piękny cel stowurzyszenia porwöjne prawo — i 
o nią to proszę jako protektorka tej instytneyi, 
ati białego szycia utrzymywany przez sto- 
warzyszenie Pracy Kobiet zasingnje na zaufa- 
| nie, czego dał liczne dowody sumiennem i sta- 
rannem wykonaniem otrzymien: ch zamówień“ 

We Lwowie dnia i9 mowa 1679. 
Marie Potocka. 


beziniere- 


| — Mgzsiuniwa. W kulicyjskiej krajo- 
wej szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie, 
odbędą się egzamina publiczie z pierwszego 
półrocza bież. roku szkolnego w luiach p 26, 
27, DU olani 1, 2 Ba 7, S ig 
kwietnia 
— OGbynatelstwo Honorowe, 
Gmina miasta Kałusza nalałń honorowe oby- 
watelstwo tamtejszemu c. k. steroście p. Ja- 
kóbowi Kulczyckiemu i naczelnikowi © k. sądu 
powiatowego Kojetanowi Kopaczawi. 
(+) $zpitał sw. Wiucsnicgo 

przy ulicy Teatyńskiej we Lwowie, znany po- 
ky pod nazwą szpitaia Sióstr Miłosier- 
dzia, w pierwszej połowie zeszłago stulocia hoj- 
| neni darami arcybiskupów, obywateli ziemskich 
Ji ofmrneścią mieszczan lwowskich zułożony ijr 
i P 08 ly czas sivoge tstnienia czo- 
|ściowemi choć nieraz zna scnemi restauracyami 
mógi się dotąd w całości utrzymywać i 
| odpowiadać swojemu celowi. Obecnie stan jego 
EH do ostateczności Zabudowwcia szpitalne 
już nie w tej lub owej części, mie w tym lub 
| owym szczególe, ale w Ku tę tości swojej. 
rychłej, koniecznej i radykatnej domaca 
en. Architekei do node ców 
restauracyi zaproszeni. obiie żyli je pajmaiej na 
15.000 zł. Zgromadzeni. Sióstr Wiłosierdzia, 
któremu pomieniony szpital przez szlachetnych 
założycich oddany został, pozianowiio czekać 
niedłużej jak do wiosny, aby ratować swój 
dobroczynny zakład. Nie mając ba so żadnych 
zakładowych funduszów, b. Któcemi rozpo- 
rządza, starczą zaledikia na zaspokajenie bieżą- 
cych potrzeb szpitala i domu Sióstr, gostanowiło | 
odwołać się do sero szlachetnych. aby (obroczyany 
publiczny zakład krajowy, który oiiarą stanął, 
ofiarą też od ruiny mógł być wr owca] W tym 
celu już od kilku miesięcy rozpocet zbieranie 
składek JE. ksiądz Arcybiskup lwowski obrz. 


j Uposazeny, 


i, 


| 


| 


stowarzysze- | 


| przed połową maja nie należy 


Y 
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mieszkańców naszego kraju, aby jakim kto może 
datkiem był łaskaw przybyć mu w pomor, 
Ofiary prosimy przesyłać pod adresem: „Zgro- 
madzenie Sióstr Miłosierdzia przy szpitalu św. 
Wincentego, ulica Teatyńska we Lwowie“. 


— Towarzystwo muzyczie 
urzadaa trzeci wieczorek pod artystyczną dyrek- 
cyą pana K. Mikulego, w piątek, w sali swojej 
w Domu Naroduym, Program wieczorka: 1. 
Beethoven. Kwartet smyczkowy (g-dur). 2. a) 
Schumann. „Marzace jezioro“. b) Mendelsohn. 
„Serenada“ kwartet na męskie głosy solowr. 
3. Rubinstein. Sonata (g-dur) na fortepian i 
skrzypce. 4. Engelsberg. „Wspomnienia“ kwar- 
tet na męskie głosy solowe, 5. Beethoven. 
Kwintet na fertevian ì instrumenta dęte. Po- 
ezatek z uderzeniem godziny szóstej. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu książęco - serbski minister rezydent dr. 
Zukics, przeżywszy lat 52; w Trawnikn, w 
Bośnii, jeden z najzdolniejszych młodszych ofi- 
cerów © k. armii, major sztabu gener, Klemens 
Petzholdt, szef sztabu VII dywizyi pieszej, po 
krótkiej chorobie. lieząc lat 37; w Petersburgu 
inżynier i badacz dziejów Edward Kotłubaj, 
autor „Życia Janusza Radziwiłła” i „Galeryi 
| Nieświeskiej partretów Radzitwiłłowskich,* prze- 
żywszy lat 56. 


Mi- 
Szapary, który osobiście zwie- 
widownię klęski, miał wyrazić zdanie, że 
się spodziewać 
adyrowadzenia wody z załanego Szegedynu 
Przez dwa miesiące więc nieszczęśliwe miasto 
wydane będzie na pastwę pustoszącemu Zywio- 
łowi. Ratunek ludzi w zalanych domach ukoń - 


— Powódź w Szegedynie. 
nister skarbu hr. 
dził 


czony został w „pomedziałek, Już teraz tylko 
trupy znajdować można pod gruzami budyn- 


ków Cata dzieluiea Petsiwaros, gdzie nie utrzy- 
mał się awi jeden dem. jest jednym wielkim 
grobem W uda stają tam tak wysoko, że nad 
powierzchnię jej nie sterexat nawet krzyż ka- 
pliey ementarnej. a żyjących istot pozostało w 
tej dzielnicy tylko ptactwo domowe, które trzy- 
ma się pływających belek, podlatując eo chwi- 
la. Dzielnice: dolne miasto i św. Rocha rów- 
wnież opustoszały calkiem i są kupą gruzów. 
Cała okolica patrząc z tamy alfóldzkiej, na 
której jeszcze stosunkowo najbezpierzniejsze 
znaleźli mieszkańcy schronienie, przedstawia się 
jako bezbrzeżne jezioro, na którego widokręgu 
tylko tu i owizie sterczy szczyt wieży Kkościel- 
nej lub wysokiego drzewa. Piękne, zamożne 
miasteczka Tapi i Algyó pod Szegedynem zni- 
kły do sz e | — Dzienniki węgierskie oddają 
ciągle wielkie pochwały wojsku, które przez 
dwa blisko tygodnie powstrzymywało nawał po- 
wodzi, dopóki wicher nie udaremnił wszystkich 
wysilen człowieka. W ostatnim dniu przed ka- 
tastrofą POS padają z utrudzenia przez 
dwanościo godzin bez przerwy pracowali w wo- 
dzie, Cała nieledwie ludność męska miasta mu 

siala im pomagać, a opierających sie zmusza- 
no do tego użyciem środków represyjnych. 
Najokropniejszy był w skutkach pierwszy na- 
wał powodzi: całe szeregi domów padały jak 
źdźbła kosą R. p bag wyści- 
giem fal. depesz odwilż 
najnowsza i świeża Tozciacz śniegu sprawia, że 
rzeka Marosz zaczyna znowu przybierać. W 
ciągu dnia przed wczorajszego woda w Szegedynie 
padła tylko o pół cała. Inżynierowie uradzili, 
ażehy wokolo zalanego miasta wznieść > 
pierścieniowy i następnie pompować wodę. P 

jekt ten zn: ajduje i w kołach rządowych En 

chylne przyjęcie Na posiedzeniu reprezentan - 

tów miesta zapa adta uchwała w tym duchu, 
ora» postanowi. no zaciągnąć pożyczkę w sumie 
5 milionów zł. dla miasta, a 15 milionów dla 
mieszkańców na edhndewanie. Minister-prezy 

dent Tisza zwiedził przed odiazdem wszystkie 
miejsca, 2 których woda już ustępować zaczy- 

na, zapasy Żywności i baraki, urządzone dla 
mieszkańców w Nowym Szegodynie.. Dalej za- 
wierają depesze z dnia 18 bm. następujące 
szczegóły : 4 domów, które się jeszcze utrzy- 
mały, według najnowszych wykazów zaledwie 
60 znajduje sią w takim stanie, że będzie w 
nich można mieszkać Wezeraj wydobyto z wor 
dy tramuę z trupem, z napisem „Bera Janes.“ 

wymuloną jak się udaje z cmentarza, Kolej 
wywiozła do wtorku 27.000 osób Na dworeu 
stoi 8% wagonów z żywnością, na razie wien 
wstrzymano dalszy dowóz. Powietrze się popra- 
wiło i piękna panuje pogoda. Liczba osób nie- 
odszukanych dotychczas wynosi przeszło 1000: 
nie ulega wątpliwości, że większa część tych 


estauracyi dał po- | nieszczęśliwych pogrzebana pod gruzami domów. 


å 


— Zaraza w Rossyi. Walka opi- buli krajowej. Znał on Bommera od dawna, 
nii w przedmiocie choroby Prokopiewa jeszeze | gdy był jeszcze kawalerem, a poznať go w do- 
sie toczy w Petersburgu. Profesor Botkin usu-| mu swojego ojca, który służył w sąsiednich do- 


to jej synowi, którego karcił ostremi słowami, raz na wiosnę, raz w jesieni przy ubywają- 
grożąc, że kiedyś spotka go od Bommera stra- | eym księżycu, dozis, jaka na końcu noża zmieścić 
szną kara, bo jestte wprawdzie ezłowiek do-. się może, albo w wielkości laskowego orzecha, 


nal się z komisyi sanitarnej miasta Peters- 
buga, ponieważ, jak powiada w liście do pre- 
zydenta miasta bar. Korffa, opinie jego nanko- 
we ıozminely sie ze zdaniem ogółu komisyi. 
Asystent prof. Botkina w klinice terapeutycznej 
dr. Sokołow, utrzymuje w Goloste, jakoby prof. 
Lewin podczas badania Prokopiewa powiadał, iż 
w chorobie jego nie widzi żadnych objawów 
syfilitycznych (keine Rede von Stphulis), ida- 
je do zrozumienia, że uczony syfilolog zmienił 
zdanie pod wpływem postronnym. „Powątpie- 


wać się godzi, powiada, o naukowym celu jego | 


podróży do Petersburga“. Z listu profesora Tar- 
nowskiego do tejże gazety okazuje się, Że cała 
ta sprawa kręci się około wyrazów. Prokopiew, 
czemu nikt z lekarzy petersbnrgskich nie prze- 
czy, miał przed trzema laty ulcus molle, co 
profesor Lewin, pragnąc być zrozumiałym przez 
ogół czytających, nazwał „chorobą syfilityczną*; 
przeciwnicy zaś jego, dnaliści, stronnicy profe- 
sora Botkina, dają tę nazwę chorobie syfilitycznej 
tylko wtedy, kiedy są ulcera indurata. Cala ta 
więc rzecz redukuje się do tego, Ze profesor 
Lewin, rozmawiając z lekarzami, brał wyraz 
„syfilis” w znaczeniu technicznem, a pisząc 
dla publiczności użył go w znaczeniu pospoli- 
tem. Tymczasem Nowosti z Kazania donoszą, 
że tam objawy choroby takiej jak u Prokopiewa są 


dosyć pospolite. Cierpienie zaczyna się od go-| 


rączki i dreszczów, następuje znaczny upadek 
sił, senność, niekiedy majaczenie, wreszcie 0- 
brzmienie gruczołów na szyi, dochodzące nie- 
kiedy do wielkości orzecha laskowego. Po cate- 
rech lub pięciu dniach gorączka znika, a po 
tygodniu chory zupełnie wraca do zdrowia, 
Wypadków śmierci z tej choroby wcale nie by- 
ło w Kazaniu i cierpienie, jak się zdaje, nie 
ma charakteru epidemicznego, chociaż niekiedy 
po kilka osób razem mieszkających kolejno zapada. 


— Gwaltowna burza srożyła się 
d. 14 bm. nad Kamieńcem Podolskim. Wicher 
pozrywał częściowo dachy z kościoła katolickie- 
go, z nowej cerkwi i domu biskupiego prawo- 
sławnego, ze szpitala miejskiego, z gimnazyum, 
z archiwum rządu gubernialnego i gmachu sa- 
mego tego zarządu, z zakładu kary oraz około 
50 domów prywatnych. Z mieszkańców  szezę- 
ściem nikt nie został uszkodzony. 

— Ślub księżniezki Ludwiki Mal- 
gorzaty pruskiej z krölewiezem angielskim, 
księciem Connaught, odbył się w tych dniach 
w kaplicy św. Jerzego na zamku Windsorskim. 
Pomiędzy gośćmi znajdowali się: księżna pru- 
ska Fryderykowa Karolowa, matka panny mło- 
dej, z bratem tejże Fryderykiem Lecpoldem, kré- 
lewicz następca tronu pruski z żoną, a siostrą 
pana młodego; król belgijski z żoną, a wresz- 
cie sama królowa Wiktorya  Orszak weselny 
księcia Connaught skladali bracia jego, następ- 
ca tronu angielskiego, książę Walii i książę 
Edyaburski, oraz inni młodzi książęt:. Ueremo- 
nia ślubna odbyła się z nadzwyczajnym prze- 
pychem, wśród grzmotu dział i  rozdźwięku 
wszystkich dzwonów miasta  Powłokę sukni 
panny młodej niosło ośm dam pałacowych. 
Aktu ślnbnego dopełnił arcybiskup kanterbn- 
ryjski. 

— Pomnik Loverriera. Paryska 
rada gminna na jednem z ostatnich swych po- 
siedzeń zajmowała się sprawą wzniesienia na 
przecięciu ulic przed obserwatoryum paryskiem 
naprzeciw konnego posągu marszałka Neya. po- 
mnika sławnemu a niedawno zmarłemu astro- 
nomowi Leverrierowi. Projekt ten został w 
zasadzie przyjęty. 

— Kolej bośniaeka. Dnia 16 b. 
m. w południe pierwszy pociąg kolejowy przy- 
był z Doboju do ustrojonego świątecznie dworca 
w Maglaju. Jazda odbyła się bez wypadku, 

— Fatalny wypadek spotkał w 
tych dniach w podróży koleją Żelazną niemiec- 
kiego deputowanego dra Volhlmann-Heilsberg. 
Oddział wagonu, którym jechał, zaczął się z 
niewiadomych powodów palić, a pociąg nie 
mógł być tak prędko zatrzymany. Poparzony i 
napół uduszony dymem dr. Pohlmann dopiero 
na staeyi wyniesiony został z gorejącego wa- 
gonu i leży teraz chory w Berlinie. 

— Wydaleni lichwiarze, Policya 
wiedeńska zabrała się w ostatnich dniach 
energicznie do lichwiarzy, których ofiarą znowu 
niedawno padł poważany urzędnik i ojciec ro- 
dziny dyrektor kasowy Immelski, o którego sa- 
mobójstwie donieśliśmy. Kilku liehwiarzy jnż 
wydalono z Wiednia, a pomiędzy nimi, jak do- 
nosi Fyremdenbl., niejakiego Leibe Kleinharta, 
rodem ze Lwowa, liczącego lat 58 

— Wypadek na morzu. Duia 
18 b. m. o północy pod Dungeness parowiec 
pocztowy z Hamburga Sewern wpadł na statek 
angielski Zdinburgh z taką gwałtownością, że 
ten ostatni zaraz zatonął, przyczem 15 ludzi u- 
traciło życie. 


Z Izby sądowej. 


(Zemsta małżonka.) 
(Ciąg dalszy.) 
Zajmujące były zeznania następnego świad- 
ka. p Wiktora Rozłuckiego, adjunkta tą- 


brach. Bommar używał zawsze najlepszej repu- 
tacyi; uchodził za człowieka pracowitego, 
trzeźwego i zamożnego. Po ożenieniu się z p. 
Sobotnicką, w r. 1850, bywał Rommer z swą 
młodą małżonką w domu jego rodziców i tu 
miał Świadek sposobność postrzedz, że pani 
Bommerowa ma męża bardzo uprzejmego i 
troskliwego. W okolicy Dołżec, gdzie służył, 
| używał Bommer zawsze najlepszej sławy; mó- 
wiono, „że żona opływa w  dostatkach* i że 
' Bommerowie żyją nad stan. W kilka lat póź- 
niej przejeżdżał świadek przez Bukaczowce, 
gdzie mieszkał Bommer wraz z Żoną. Wstąpił 
do nich i zrobił niemiłe spostrzeżenie, „że je- 
dno z dzieci Bommerów konało a pani Bom 
merowa była w najlepszym humorze, wystrajo- 
na, jakby na bal“. Bommera nie było w ʻo- 
mu. Następnie dowiedział się świadek, że Bonı- 


merowa zawiązała stosunek miłosny z Przedrzy- 
mirskiem. W jakiś czas później we Lwowie 
przyszedł do niego Bommer zrozpaczony i bła 
gał go, ażeby mu dał radę skuteczną, co ma 
zrobić z żoną? Świadek wysluchał uważnie 
| Bommera i dal mu radę: „aby dobrze prze- 
trzepał gacha“ a Zone zabrał do domu, mie- 
| szkała bowiem już wówczas w Stanisławowie. 
Bommer prosił go przy innej sposobności, aże- 
był łaskaw pojechać do Stanisławowa i roko- 
wać z Żoną. Świadek nie mógł tego nozynić, 
ale od tego czasu odbierał częstę wizyty Bom- 
mera. Swiadek, który znał Bommera przed kil- 
ku laty jako człowieka zamożnego, trzeźwego, 
wesołego, dostrzegł w nim znacznej zmiany; 
podupadł fizycznie, materyalnie i moralnie. Na 
twarzy jego przebijała się rozpacz i zwątpienie, 
tak, że świadek miał to złowrogie przeczu- 
cie, iż Bommer odbierze sobie kiedyś Życie. W 
(stanie pijanym nie widział świadek Bommera 
nigdy, ale uważał w nim pewne odurzenie 
moralne. Nieraz spotykal go na ulicy, gapiące- 
go sią i nie poznającego znajomych. 

P. Julia Olewińska, żona protokolisty 
Wydziału krajowego, znajoma Przedrzymirskich, 
przedstawia Juliana jako człowieka zacnego i 
nezynnego, który opiekował się starannie dzieć- 
mi Bommera, umieszczając dwóch chłopców w 
zakładzie sierot, a dwie córki u swej matki z 
którą mieszkał. Na Bommera uskarżał się za- 
wsze, %e jest złym ojcem i mężem, pijakiem, 
Na prośbę p. Przedrzymirskiej perswadowała p. 
Olewińska Przedrzymirskiemu, ażeby porzneił 
Bommerową, i otrzymała na to odpowiedź: 
„Nie maga tago nazynić, bo dałem słowo, i 

jej nigór nie opuszczę i będę się opiekował je 
dziećmi. * 

P. Teofila sobota, 14 lat licząca, któ- 

ra w r. 187% i 1878 mieszkała razem z Mar- 


A 
) 


celiną Bommerowa u Przedrzymirskich jako 
koleżanka Marceliny, widziała. że Bommer 


sprawiał jej rozmaite rzeczy, dawal pieniądze 
na potrzeby szkolue, jednem słowem, okazywał 
się ojcem troskliwym. Bommerowa przychodziła 
do Juliana Przedrzymirskiego zawsze wtedy, 
gdy nie było jego matki w domu. Władzia, naj- 
młodsza córka Bommerowej, mieszkała także 
przy Przedrzymirskiu. W końcu opisuje świa- 
dek szezególowo sceny, jakie zaszły w domu 
Przedrzymiyskieh po wypadku zd. 29 paździer- 
nika, r. z. znane już czytelnikom. 

Jednym 2 bard.o ważnych świadków był 
p. Władysław Oeborski, ofieyalista przywa 
tny, ożeniony z rodzoną siostrą Przedrzymir- 
skiego. Jako elągły świadek pożycia domowego 
Bommerów, a zarazem jako bliski kuzyn Prze- 
drzymirskiego, znał wszystkie stosunki najdo- 
kładniej i skreslil je szczegółowo i jasno. Prze- 
drzymirskiego poznał w Stryjuw r 1868. Był 
to wtedy jeszcze bardzo młody chfopier i zda 
wało sie że przyzwoity, ale już w r. 1870 po- 
rzucił szkoły i zmienił się pod względem cha- 
raktern do niepoznania. Był nieznośnym, roz- 
pieszczonym papiokiem, a matka była dla nie- 
go tak słabą, iż nie było rzeczy, którejby mu 
wzbroniła. W r. 1872 zmarł kapitan Ludwik 
Bommer w Pszanach, pozostawiając majątek, 
który spadał na rodzinę, t. j. naStanistawa Bom- 
mera i na jego siostrę Przedrzymirską, matkę Ju- 
liana tudzież xa siostrę Franeiszke Bommerów 
Krzywiecką. Po śmierci kapitana sprowadzono 
Stanisława Bommera do Pszan, gdzie mieszka- 
ła już Przedrzymirska z synem. Już przedtem 
dochodziły świadka wieści. że Bommerowa ma 
romans z Julianem Przedrzymirskim. Świadek 
pie chciał temu wierzyć, bo znał Bommerajako 
męża wzorewego, który niczego nie odmówił 
żonie i wiedział, że Bommer jest dobrodziejem 
Przedrzymirskiego, a zresztą „dawało mu sie, 
że taki „mivkos“ nie ośmieliłby się rozpoczynać 
romansu z starszą mężatką a nadto swoją wujenka. 
Niestety, było inaczej. Gdy Bommer sprowa- 
dził się z kukaczowiec do Pszan (a świadek 
był ich biiskim sąsiadem), rozpoczęła się walka 
między Bommerem a Przedrzymirskim i jego 
matką, Romans odbywał się całkiem jawnie, 
tak, że cała służba wiedziałą o gorszącym sto- 
sunku. Bo:nmer, ezłowick łagodny, spokojny, 
bez energii, prosił i błagał to Przedrzymirskie- 
go, to jego matkę a swoją siostrę, ażeby już raz 
ustał ten gorszący stosunck. Zbywano go śmie 
chem i szyderstwem. Przygnębiony Bommer, 
nie umiejąc sobie poradzić, skarżył się niejedno- 
krotnie przed Świadkiem na swoje połeże- 
nie, a świadek starał się usilnie pomódz 
mu, robiąc gorzkie wyrzuty to Przedrzymirskiej, 


|pomniał o tej nikezemniey“, odpowiedział z bo- 
|leścią i ze dzami w oczach: „Nie mogę! Żal mi 


jego żyje z Bommerowa jak mąż ze żoną. Zgor- 


hry i łagodny, ale też tem straszniejszy, gdy : 
się przebierze miarka cierpliwości, Na takie 
groźby odpowiadał Przedrzymirski : „Co? Ten! 
tchórz (Bommer) miałby się porwać na mnie? 
Ja mu pierwej łeb rozwalę!* Swiadek pora- 
dzi? Bommerowi, ażeby tego „przetrzepał* swe- ' 
go siostrzeńca. Bommer ustuchał go, za co 
matka wychłostanego miała „zasiadać z nożem 
na Brommera“. Swiadek wylicza następnie bar- 
dzo długi szereg krzywd wyrządzanych Bomme- 
rowi przez Przedrzymirskiego i jego matkę, 
Prześladowano go bezustannie a ostateczny cios | 
zadano mu tem, iż wykradziono mu żonę wraz | 
z dziećmi i zabrano całe mienie, w dodat- 
ku zaś, nazajutrz po ucieczce, gdy Brommer po 
twardym śnie spowodowanym jakimś narkoty- 
kiem, spostrzegł, co się stało, drwiř sobie zuiego 
Przedrzymirski wraz z matką. Od tej chwili 
był Bommer stanowezo złamany , ale ani 
na chwilę nie przestał być dobrym mężem 
i trossliwym ojcem. Furami eałemi wysyłał wi- 
ktuały z Pszan do Stanisławowa dla swojej 
Anielei i dzieci; ostatni grosz szedł do Stani- | 
slawowa, gdzie żuna jego, byieszy sig opie- | 
ki mężowskiej oddawała się swobodzie. Pewne- | 
go razu — opowiada świadek — po.echał Bom- | 
mer do Stanisławowa i wrócił ztamtąd z c- 
wym slawnvia listem, rozpoczynającym sie od 
słów: Najdrośseu moje Ameluńoio! Mając już 
tak niezbite dowody wiarołomności swej Żony, 
nie przestał Bommer być troskliwym mężem i; 
ejeem a gdy Świadek numawiał go, „ażeby za- 


dzieci!" Sprzedano Pszany; cała rodzina roze- 
szła się w rozmaite strony. Przedrzymirska z 
swym synalkiem wyjechała do Lwowa, a świa- 
dek w Sądeckie. Minęło sporo czasu i świadek 
zapomniał już o  wszystkiem. W roku 1877 
przybył świadek z żoną do Lwowa a dowie- 
dziawszy się, że Przedrzymirski jest także we 
Lwowie, odszukał jego mieszkanie przy uliey 
Gródeckiej pod 1. 156 i wszedłszy do izby za- 
stał scenę, której opisać nie możemy... Po kii- 
kuduiowym pobycie u Przedrzymirskiego miał 
świadek sjosobność przekonać się, że szwagier 


szony tym faktem, skarciwszy należycie Prze- 
drzymirskiego i matkę jego, która  tolerowała 
ten stosunek, wyrrowadził się świadek. Przy- 
padek zrządził, że na wystawie zeszedł się z 
B.mmerem, który zmieni! się ds nievosnania, 
Uatt fizycznie i ua uw sle. „Chodził żaw ta 
man“, był zawsze bardzo rozdrażniony, za, 
many, zrozpaczony a nawet poniekąd nietrzy- 
tomny. Bezustannie fantazował o swej Żonie i 
dzieciach (a minęło już trzy lata od age | 
nia) a gdy p. Oebcrski udzielił mu swych spo- 
strzeżeń, uezynionych u Przedrzymirskiego, od- 
powiedział: „Ja mu w feb palnę, bo po matce 
zbażamuci córkę", Ale sawet I w tem stadyum naj- 
wyższego rozdraźnienia był Bommer skłonny do 
zgody i do zapomnienia wszystkich krzywd mu 
wyrządzonych, Do jakiego stopnia człowiek ten 
był ługodny i dobroduszny, dowodzi fakt, że po 
wybiciu Przedrzymwirskiego w Pszanach, na dru- 
pi dzień sam go pızerrosid! O Przedray- 
mirskim wyrażał się Świadsk oburzeniem i 
pogardą. 

Ponieważ zezuenia tego świadka stały w 
sprzeczności z zeznaniami p, Olewińskiej, 
która z szeregn przesłuchanych Świadków 
ma jedna podnosiła zalety charakteru Przedrzy- 
mirskiego, przeto zarządził p. przewudniczący 
ponowne przesiuchanie p. Olewińskiej, która 
przyznaje, że był jej poniekąd znany gprszący 
stosunek Przedrzymirskiego z Bommerową, ale 
nie przykładała do tego wielkiej wagi, bo Prze- 
drzymirski zapewniał ja. iż opiekuje się tylko 
Bommerową i jej dzieómi a wierzyła mu, bo 
miała przekonanie, „ik to jest człowiek, który 


| 


Sa- 


azuka tylko sposobności, ażeby komu uezynić 
dobrze“ (©. 8. n.) 


X Starą receptę dla bydła prze- 
syla nam Wny Pan Kazimierz Androszew- 
ski z Radruza, a umieszezamy ją tem chęt- 
niej dla wiadomości pp. gospodarzy wiejskich, 
że właśnie pora obecna sprowadziła tyle klęsk 
na obory. Oto jak opiewa ta recepla: „Mitry- 
datu weneckiego, pączków piołanowych, raty, 
Stilibernigri, Valeriana, Angelica. bobków 
laurowych, koperwaseru, siarki adianti aurei, 
Semen hiosciami, gorczycy białej, amenty, 
assafetida, kamfory, kadzidła, tego wszyst- 
kiego po ćwierć funta — pół garnca war- 
szawskiego śledziowej polewki. — Preparacya: 
Pulweryzować trzeba najpierw wszystkie spe- 
cies i każde z osobna, w wielki garnek nalać 
śledziowej polewki, te species po trochę sy- 
pać i należycie mieszać, wymieszawszy wszy- 
stko należycie, eo godzina powtarzać miesza- 
nie — a to przez 6 godzin, aby należycie 
extrahowało się, potem potrochę przylewać 
dziegciu aż dobrze zgęstnieje, a co raz należy- 
cie mięszać; nakrywszy dobrze zachować w 
chłodnem miejscu do używania. — Używa- | 


|w powietrzu. 


we trzy godziny dopiero dopuszczać do kar- 
mu; daje się w chlebie, który w paszczę by- 
dlęciu włożyć dobrze potrzeba, tak aby poř- 
knęło. Młodemu w proporeye lat, cielnym 
zaś krowom i cielętom bezpiecznie dawać 
można. Jeżeli zaraza jest w okolicy, dawać 
co miesiąc raz, jeżeli bardzo się zbliża w ty- 
godniu raz jeden, rano i wieczór w jednym 
dniu — choremu zaraz dawać. — Preperat 
powyższy, przyrządziła dla wielu obywateli, 
wiejskich apteka w Jaworowie bardzo skru- 
pulatnie. 


4 Targ lwowski. (Sprawoz dauie 
tegodniowa [zby handlowej za czas oč 8 marca 
do 15 marca.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 7.— do 830 złr. Żyto 4.50 
do 5.40 złr. Jęczmień 4— do 550 złr. Owies 
4:25 do 5.— złr..Hreczka —— do ——— zb. 
Kukurudza zeszłoroczna 475 do 575  złr. 
Kukurudza nowa 410 do 5'25 złr. Proso 
—— de —— zł. Groch do gotowania 6.— 
do 650 złr. Groch pastewny 4.— do 450 
złr. Boczewica —— do —— zir. Fasola 


12.50 da 8-- zir onk 58 


złr. Wyka 350 do 4— złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 20— do 42— złr., przednia 
| do —— złr. średnia —— do — — - 
|złr., poślednia —— do —— złr. Tymotka 
——- do —'— złr Anyź rossyjski —— do 


—— zir. Anyż płaski —:— do — — złr. 
Kminek 380— do 88— złr. Rzepak zimowy 


11.— do 12.25 złr. Rzepak letni 10— do 
10:25 złr. Rzepik zimowy —— do —— alı. 
Rzepik letni —— do —— złe. Lnianka 
%7— do 9— złr. Nasienie Iniaue $— do 


875 zir. Nasienie konopne 8:50 do 8:65 zlr. 
Chmiel —.— do —— zir. Spirytus gotowy 
23575 do 26— złr. 


oi Mandel aniani ira ng mente 


OSTATNIA POCZTA 


Z podróżą hr. Szuwałowa do Pe- 
tersburga , wiążą się najrozmaitsze domy- 
sły. Dyplomata ten zdaje się posiadać jakis 
szezegulniejszy dar magnetyzowania dzienni- 
karzy ; ilekroć ruszy się z Londynu, owlada 
prasę jakiś niepokój, domysłom i hipotezom 
nie wa końca, a caly rój pogłosck brzęczy 
Obecna podróż hr. Szuwałowa 
wskrzesiłą znowu pogłoskę o bliskiej dy missyi 
kantlerza rossyjskiego. Książe Gorczakow ina 
być reprezentantem polityki przeciwnej wy- 
konaniu traktatu berlińskiego — hrabia Szu- 
wałów zaś jest palladynem tego trakiatu, ztąd 
wzajemny antagonizm i walka między dwo- 
ma mężami stanu, która od dawna się już 
datuje, ale teraz ma znaleźć swój kres sts- 
nowczy. Po stronie hr. Szuwałowa stoi car 
i partya dworska, po slronie ks. Gorczako- 
wa poiężne popareie opinii publicznej i par- 
tya panslawistyczna: Hie Welf, hie Waiblin- 
gen! Vak przedstawiają tę rzecz dzienniki na 
sensacyę polująco — ale że jest w tem ja- 
kieś zdźbło prawdy, o tem $wiadezy ostatni 
petershurgski list Nordd. Allg. Ztg., który 
w sposób zwracający uwagę podnosi zasługi 
trzech młodszych dyplomatów, hr. Szuwało- 
wa, ks. Łubanowa i Giersa, a o ks. Goreza- 
kowie milczy zupełnie. Wspomniani trzej dy- 
plomaci mają reprezentować politykę pokojo- 
wą cara, podczas gdy Gorczakow, który chciał- 
by zejść z widowni „nie jak gasnąca lampa, 
ale jak gwiazda zachodząca“ — uważany jest 
za zwolennika polityki „śmiałego czynu“, któ- 
ryby zatarł złe wrażenie, wywołane w Ros- 
syi traktatem berlińskim. Ostatnie noty sę- 
dziwego kanelerza mają swe źródło w tej wła- 
śnie ambicyi, a missyą hr. Szuwalowa miało- 
by być wyrównanie nieporozumień, jakie sku- 
tkiem tych not powstały między Anglią a 
Rossyą. - 


Dzienniki rossyjskie donoszą, 
że między osobami aresztowanemi podczas 
znanych ostatnich zajść w Kijowie, znajdu- 
je się młoda wdowa po pewnym arystokracie 
rossyjskim, eórka właściciela wielu zakładów 
fabrycznych w Rossyi, znanego z swych 
niezmiernych bogactw. Dzienniki rossyjskie 
nie podają nazwiska tej damy, lecz z innych 
źródeł dowiaduje się Czas, że jest nią mło- 
da księżna Demidow, z domu Malcow. 
A więc zastępy nihilistów rekrutować się 
już zaczynają z kół arystokracyi rodowej i fi= 
nansowej! Dziwny to zaprawdę fenomen wobec 
wiadomych zasad nihilizmu, negującego wszel- 
kie prawa własności i przywileje pochodzenia. 


W parlamencie niemieckim po- 
ruszono ponownie kwestyę lichwy. Pp. 
Kleist-Retzow v. Flottwell i bar. Mar- 
schal ze stronnictwa konserwatywnego wnie- 
sli następujacy dodatek do $ 302 ustawy kar- 
nej, który ma wejść w wykonanie od dnia 1 
października r. b.: „Ktoby w chęci zysku, 
korzystając z potrzeby i lekkomyślności lub n“s- 


nie: Każdemu bydlęciu póki zdrowe dawać | doświadczenia drugieh, zastrzegł dla siebie 


od pożyczki lub prolongaty takie korzyści | 


pieniężne, ktöreby do sumy pożyczkowej w 
rażącej były nieproporcyonalności, albo ta- 


kowe pobierał i na nowo żądał, ten jako do- | 
puszczający się lichwy ulegnie karze, 


aż do 1.500 marek. Jeżeli interes lichwiarski 
jest osłoniony innym interesem mającym for- 
mę prawną, ten ulegnie karze więzienia do 
trzech miesięcy i jednocześnie karze pienięż- 


nej aż do 1.500 m. Kto się trudni lichwa | 


jako sposobem życia, karany będzie wię- 
zieniem i pieniądzmi aż do 3.000 m. Przy- 
tem może nastąpić utrata praw obywatelskich. 
Powyższe przepisy stosują się do pożyczek 
na fanty i sprzedaży z odkupem, jeżeli prze- 
chodzą miarę dozwolonej stopy procentu”. 
Wiadomo, że już przed kilku tygodniami 
dep. Reichensperger (z centrum) 
przedłożył podobny wniosek naprzód w sej- 
mie pruskim a następnie w parlamencie. Pan 
Reichensperger poszedł jednak dalej, ponie- 
waż równocześnie postawił także wniosek 
ograniczenia zdolności wekslowej tylko do 
firm protokołowanych tudzież do tych właś- 
cicieli dóbr i kopalń, którzy zostaną wpisani 
do regestru handlowego. Rozprawy nad temi 
wnioskami odbyć się mają jeszcze w tym ty- 
godniu. 


Podajemy powyżej protest. ministrów 
z 16 maja przeciw uchwale Izby piętnującej 
ich czyny. Podobny protest ogłosili i wrę- 
czyli prezydentowi Gróvyemu także członko- 
wie gabinetu z 23 listopada. Brzmi on: 

„Protestacya ministrów 28 listopada 


przeciw porządkowi dziennemu przyjętemu | 


przez Izbe deputowanych na posiedzeniu 
z 18 marca 1879. 

Podpisani członkowie gabinetu 28 li- 
stopada 1877 dowiedziawszy się o porządku 


dziennym uchwalonym przeciw nim na po- | 


siedzeniu z 18 marca przez 217 deputowa- 
nych, protestują energicznie przeciw wywo- 


dom (allégations) tego porządku dziennego i | 
odpychaja z oburzeniem oskarżenie jakoby: | 


„zdradzili rząd, któremu służyli i jakoby 
doprowadzili Francyę nad brzeg wojny do- 
mowej.“ 

Protestują również przeciw formie te- 
go aktu, który nie jest wyrokiem (Jugement), 
ponieważ wyszedł ze zgromadzenia nie ma- 
jacego kompetencyi sądu a mimo to orzeka 
karę publicznego ogłoszenia (affichage), któ- 
rą tylko trybunał mógłby zastosować. Podp. 
Gen. de Rochebouet, Welche, mar- 
kiz de Banneville, Dutilleul* ! 


Wiadomości, które Times 
z Indyj, nie są tak pomyślne, jak- 
by to z oświadczeń złożonych niedawno 
przez rząd angielski w Izbie gmin wnosić 
można. Lord Lytton udał się do Lahory 
z ministrem spraw zewnętrznych, aby być 
bliżej Afganistanu i módz wezesniej odebrać 
odpowiedż na propozycye pokojowe, do któ- 
rych dał inicyatywę. Ostateczne warunki, 
pod jakiemi honor i interesa Anglii według 
zdania rządu angielskiego pozwalają mu 
traktować z Afganami, zostały zakomuniko- 
wane Jakubowi hanowi. Ten ostatni nie od- 
powiedział jeszcze, a Anglicy nie są bynaj- 
mniej pewni rezultatu rokowań, i słychać 
nawet, że zachowanie się posła afgańskiego, 


otrzyme? 


muszą więc zarządzać przygotowania do no- 
wej kampanii. Dywizya generała Browna, 
która po przeprawie przez wąwóz khyberski 
rozkwaterowała się w około Dżellaiabadn, 
koncentruje się pod tem miastem i wyruszy 
przeciw Kabulowi, w razie gdyby wojna 
miała się na nowo rozpocząć. Zresztą być 
|może, że Jakub zgodzi się na warunki an- 
| gielskie Najbardziej mógłby go do tego 
zniewolić sygnalizowany przez koresponden- 
|ta New-York Heralda przyjazd do Taszken- 
du Abderrachmana, jednego z pobitych i wy- 
właszczonych przez Szyr-Alego pretenden- 
tów afgańskich, który dotychczas mieszkał 
w Rossyi i żył z pensyi pobieranej z łaski 
cara. 


Budapeszt, 19 marca. W Izbie 
deputowanych Tisza przemawiał prze- 
ciw wnioskom o ustanowieniu komi- 
syi dla sprawy katastrofy sze- 
gedyńskiej, gdyż jeszcze wydane 
być muszą potrzebne zarządzenia. Po 
wysłuchaniu zagranicznych  rzeczo- 
znawców, rząd przedłoży Izbie wnio- 
'ski. Izba odrzuciła wszystkie wnioski 
w tej sprawie postawione. 


Serajewo, 19 marca. Kada 
gminna weźmie udział w uroczystości 
srebrnego wesela Najj. Pań- 
stwa. Wysłana zostanie deputacya 
złożona z czterech członków i burmi- 
strza. Nadto przygotowuje się obchód 
uroczysty. 


Berlin, 19 marca. Ponieważ 
lekarze zalecili cesarzowi 
spokój, przeto w dniu urodzin przyj- 
mować on będzie tylko gratulacye od 
rodziny i książąt. 

Prowinzial-Corresp. pisząc 0 uro- 
dzinach cesarskich podnosi, że cesarz 
Wilhelm jako obrońca pokoju odniósł 
nowe sukcesa, a coraz więcej uwyda- 
tniające się powodzenie berlińskie- 
lgo dzieła pokojowego stanowić 
będzie punkt wyjścia dla rozkwitaja- 
cego dobrobytu. 

Paryż, 19 marca. Komisya dla 
taryfy cłowej wybrana, uchwaliła 
23 głosami przeciw 3, że mają być 


|przygotowuje pozycye ogólnej taryfy. 

Z Petersburga donoszą: Panuje 
tu opinia, że równoczesna obecność 
lorda Dufferina i hr. Szuwałowa w 
Petersburgu oraz pojednawcze usposo- 
bienie obu mężów stanu wywrze po- 


zawierane traktaty handlowe. Komisya | 


mysiny wpływ na zbliżenie się 
Auglii doRossyi w kwesti wscho- 


5 
| 


bez naruszenia traktatu berlinskiego 
powstałby stan rzeczy he.n.ieeza/äcy 
położenie chrześcijan po wymarszu 
wojsk rossyjskich. 


(H) Wiedeń. 20 marca. (Tel. 
pryw.) W komisyi budżetowej przyj- 
dzie dziś pod obrady kwestya biskup- 
stwa krakowskiego. Reprezentan- 
ci lewicy wystąpić mają z silną opo- 
zycyą. Jutro rozstrzygają się w komi- 
syi budżetowej losy projektu ustawy 
o legalizacyi. Obrady nad budżetem 
w pełnej lzbie rozpocząć się mają do- 
piero z końcem kwietnia. 

“Wieden, 20 marca. (Tet. pr.) 
Wiener Abendpost stwierdza, że po- 
głoski o konferencyi dodatko- 
wej, celem uregulowania kwestyi nie- 
dostatecznie załatwionych przsz trak- 
tat berliński, ucichaja coraz bardziej, 
a natomiast zaczyna przeważać zda- 
nie, że usiłowaniom mMücarsiw euro- 
pejskich powiedzie się pokonać trud- 
ności bez zwoływania takiej konferen- 
eyi,ize ewakuacya obsadzonych przez 
Rossye krajów nie dozna zwłoki z po- 
wodu nierozwiązanych jeszcze kwe- 
styj. Wszelka interpretacya, niezgodna 
z duchem traktatu berlińskiego, zna- 
lazłaby nader stanowczy opór u mo- 
carstw kongresowych. 

Berlin, 20 marca, (Tel. pr.) 
Hr. Szuwalow wypowieazieć tu miał 
zdanie, że Anglia nawet w zamian za 
koncesye w Azyi nie da się skłonić 


konał się w Berlinie, że Rossya i w 
gabinecie niemieckim nie znajdzie po- 
parcia w razie, gdyby chciała prze- 
kroczyć postanowienia berlińskie. Hr. 
Szuwalow przestrzegał też w Peters- 
burgu przed illuzyami i zapewnił, że 
próba zmien w traktacie s ener- 
giczny opór ze strony Au; 

National. Zeitung donosi, że mię- 
dzy mocarstwami nastąpiło w kwe- 
styi greckiej porozumienie. 

Bukareszt, 20 marca. Senat 
i Izba przystąpiły do drugiego czyta- 
nia przedłożenia o zmianie konsty- 
tucyi. Izba deputowanych przyjęła 
wniosek większości prawie bez roz- 
praw 67 głosami przeciw 13. Wnio- 


ajy 
RRE 


S 


| sek mniejszości otrzymał tylko 17 gło- 


sów. 

W odpowiedzi na  interpelacyę 
oświadczył minister spraw zagrani- 
cznych, że zakaz przywozu bydła z 


Ateny, 20 marca. Greccy ko- 
misarze odrzucili proponowaną przez 
tureckich komisarzy linię demar- 
kacyjna, podnosząc linie, o której 
wspomina traktat berlinski. Grecey 
komisarze odpłynęli do Aten. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 marca 1879, godz. 2 
min. 20. Losy kredytowe 16775. Weg. akcye 
kredyt. 23475. Akeye anglo-austr. 105 40, 
Akcye banku Union 76:50, Akeye kolei Ka- 
rola Ludwika 22970, Akcye kolei północnej 
211:25, Akcye kolei południowej 65:50, Akcye 
kolei Alföld 121—, Akcye kolei Elżbiety 
171:50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 130.—, 
Akeye kolei węg. półnoeno-wschodniej 120°—, 
Akcye kolei Rudolfa 124*—, Akcye kolei Al- 
breehta —'—, Weg. oblig. państw. w złocie 
6775, Galic. oblig. indemn. 8775, Losy 
z r. 1864 15125. Akeye kolei siedmiogrodz- 
kiej 95°—, Akcye banku. obrotowego 114—, 
Losy tureckie 21:25, Akcye kolei węg.-galic. 
—.—, Akcye kolei państwowej 25475, Ak- 
eye banku związkowego 114—, Rubel papie- 
rowy 1:143/4, Wiedeńskie losy 106°—. We- 


| gierskie losy 9475, Mark. niemiecki 57:62, 


Węgierska renta 86°—. 


Wieden, dnia 19 marca, godzina 
5 minut. 52. Akcye kredytowe 24570, An- 
glo-Austr. —'—. Unionsbank —'—, Kolej 
Karola Ludwika 22925, południowa 65—, 
Renta pap. 6450, Rubel papierowy ——. 
Gal. listy zastawne 9250, Gal. listy inde- 
mnizacyjne ——, Mark niem. —— Gali 
bank rustykalny 92:90, Losy zr. 1860 —*—, 


Usposobienie silne. 


| Napoleonsdor 9:38—. Usposob. silne. 
do odstąpienia od pewnych punktów 
traktatu berlińskiego. Szuwałow prze- 


Wiedeń, dnia 20 marca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 24440, Anglo- 
austr. 10480, Akcye banku Union 76—, Ko- 
lej Kar. Ludw. 22875, Południowa 65—, 
Napoleonsdor 9:33, Rubel papierowy 1:147/,, 


Renta pap. ——, Galic. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. ——, Losy z r. 1860 — — 


Usposobienie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


1879, 


„Zmizone ceny’? 
Angielski 
i powszechnie jako wyborny uznany 


GRODZIECKI 
Portland - Cement 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca 


August Schellenberg 
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który się zjechał z majorem Cavagnari, było dniej tak co do Azyi jak i Europy. Austryi zostanie w kilku dniach | we Lwowie. (1146) 
prawie _zuchwałem._ Generałowie angielscy W skutek tego zbliżenia w Rumelii zniesiony. | 
= : : płacą żądają płacą żądają 
Cennik lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. Kurs gieidy wiedeńskiej |“. Czern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 129 — 130. — | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
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Bu Gi 20U zł: w. a. h54 — a en ESR > En a Gal. zak, kr. ziem. Krak. los. w 181,6 pr. m e= | aldstalma mo D zł En a ; ir 
4 kredyt. gal. po 200zł, wa. |218 — 222 — wiecień-październi 4.80 65.— A ` nn w201.7pr. 95— 97.— SR zę u *V ad . 
21 Losy a roku 1854 po 260 sł... EEE j of a er Mn Z W pe NZ = 
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4. DDIR za 100 zł Bukowiny . De 8825 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5proc. w. a. T2.— 74.30 | 20-frankówka 931.— 931.50 
BE lie J Gaboy e En 104.56 105 — | Tow. kol. żel. Preszöw-Tarnow (w ez.) Rossyjski imperyai 9.56.— 957.— 
Oblie. Kommunale 20 m k . | 87 40 88 40 | Nie u} 7650 7750, 4900 4. 5 proe w srebrzu . 65.25 € 75 | Talar związkowy ——— ——- 
Oblig. komunalny gal, Zakł. kred. Siedmiogrodu . . 39 4250 | Kol. pół po 100 zł. m. k. . 103.— 104, | Śrebro . A R = 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 20 marca 1879. 
Hotel Europejski. 
P. S. Książe Puzyna z Litwy. 
Hotel Langa, 
Pp. J. Lindau ze Szłąska. 
Berna. Sz. Floch z Wiednia. 
Hotel Angielski. 
Pp. R. Bartmański z Leszczyny. E. Dy- 
dyński z Strachocina. 
Hotei George'a. 
P. J. Weisenberger z Lyonu. 
Hotel Lazarusa. 
Pp. T. Adlerstein z Czerniowiec. T. Klein 
z Wiednia, F. Baczes z Norymbergi. 
Hotei Warszawski. 
P. T. hr. Łoś z Kulmatycz. 


J. Tandler a 


Odjechnli ze Lwowa. 


Pp. W. hr. Morsztyn do i:rodów. R. hr. | 


Kea 


(1978 1—3) bGbwieszczenute. 

L. 367. Na dniu 7 kwietnia 1879 o 
godzinie 10tej przed południem odbędzie się 
w ck. sądzie krajowym dla spraw cywilnych 
we Lwowie w biurze I rozprawa ofertowa 
celem oddania najmniej żądającemu dobudo- 
wania dwupiętrowege skrzydła do domu 
więziennego c. k. sądu krajowego dla spraw 
karnych pod l. 71774 położonego. 

Cana fiskalna wynosi 25000 zir. w. a. 

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
mają ofertę osobiście lub przez należycie wy- 
kazanych pełnomocników najdalej do godzi: 
ny iżtej przed południem na dniu rozprawy 
ofertowej wyznaczonym, komisyi do prze- 
prowadzenia rozprawy wydelegowanoj złożyć. 

Do oferty należy dołączyć 5/,, zakład 
w sumie 1250 złr. w. a., w gotówce w ksią- 
żeczkach galic. kasy oszczędności, lub też w 
takich papierach publicznych, w których ka- 
pitały sierociiskie lokowane być mogą i 
których wartość według kursu na dniu 5 
kwietnia 1879 w „Gazecie Lwowskiej" za- 
notowanego obliczyć należy. 

Oferta ma zawiarać imię i nazwisko, 
zatrudnienie, miejsce pob;tu, wyrazić w od- 
setkach opuszczznie z ceny fiskalnej tak licz- 
bami jak też słowami. niemniej zawierać o- 
wiadczenie oferenta, że ogólne i szezegółowe 
postanowienia budowy temuż dokładnie są 
znane, i że ofereut bez  jakiegokolwiekbądź 
zastrzeżenia odnośnym warunkom się podaje. 

Oferty wbrew powyższym wskazówkom 
sporządzone, po zamknięciu rozprawy ofer- 
towej wniesione, lnb też ońmienne warunki 
zawierające uwzględnione nie zostaną. 

Bliższe warunki licstacyjne wraz z pla- 
nami, sumarycznym koszicrysem i spisem 
cen jednostkowych w kancelaryi Prezydyum 
ek. sądu krajowego oddział cywilny w gò- 
dzinach urzędowych przejrzane być mogą. 

Z Prezydyum e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 11 marca 1879. 
(1877 1—3) oewienzczamie, 

L. 8108. ©. k. Sąd powiatuwy w Dro- 
hobyczu wskutek odezwy c. k. sądu obwodo- 
wego w Samborze z dnia 13 listopada 1877 
niniejszem wiadomo czyn, iż celem zaspoko- 
jenia sumy wekslowej 100 złr. wraz z od- 
setkami po 6°% od dnia 9 marca 1872 bie- 
żącemi, kosztami sądowemi w ilości 7 złr i 
8 złr. 72 et. a. w., tudzież kosztami exekueyi 
w kwotach 6 złr. 2 et. 4 elr. 33 et. i 6 zł. 
27 ct. a. w. odbędzie się w tutejszym ce. k. 
sądzie powiatowym na dniu 1 kwietnia 
na dniu 1 maja i na daiu 31 meja 1879, 
przymusowa sprzedaż przez licytacyę półto- 
ra pręta poła i połowy pręta pola pod I. k. 
82 w Drohobyczu na Liszniańskiem przed- 


8 


| Poniński do Kowalówki. H. br. Potten do Ła- 
i hodowa. J. Dąbrowski do Krakowa. T. Polań- 
| sti do Rudnik. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 20 marca 1879 o godz 7 rano. 


Barometr 734.56 mm. Psychrometr suchy -|- 0.690. 
Psyehrometr wilgotny -+ 0190. Prężność pary 4.3m. 


Wilgoć 90%), Zachmurzenie 9 Wiatr SI Ozon 8. | 


Temperatura powietrza + 0.5°R 
Barometr silnie opada. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowaz o godzinie 5 minut 22 rano | 


> 


(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (poctąg osobowy); o godz. LI min. 
6 przed pożudniem pociąg mieszany. ) 


Z Pedwolocıysk: (na dworzec w Podzam- i 
ociąg | 


czu): o godzinie 3 minut 2 rano (p 


Ë e ry nn Ë £4 


iabularnego nie stanowiąca 
marca, 2 mais i 6 czerwca 1879, 


į stanie. 

Cena wywołania wynosi 400 zdr. 

Wadsum 40 złr. 

Bliższe warunki 
szego sądu przejrzeć możza. 

Kolbuszowa dnia 17 grudnia 1878. 
| (1906 1—3) Obwieszczenie. 
L. 519. Ck. Prezydent sądu krajowe- 
go wyższego we Lwowie mianować raczył 
na Igi okres sądu przysięgiych, który się 
rozpocznie doia 19 maja 1879 o godzinie 8 
rano przewodniczącym trybunału Przysięgłych 
ck. Prezydenta sądu obwodowego Józefa Dit- 
trieba zaś zastępsami przewodniczącego rad- 
ców sądów krajowych Gustawa Schenka, Lu- 
dwika Majewskiego, Jana Czaczkowskiego i 
Ludwika Słotwińskiego. 

Sambor 16 marca 1879. 
(1969 1—3) Ogloszenie. L. 11973. 

Złoczowski c. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy podaje do publicznej wiado- 
mości, że w zabudowsnin sądowem odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż raalnosei 
wedle wykazu hipotecznego dla gminy Chil- 
czyce Bomsarn l ar. 164. karta B. n. 1. s. 
p. Daniela Markiewicza własnej, na rzecz 
Izaka Billipa, celom zaspokojenia kwoty 338 
zł. 3 pn. z to dnia lógo kwietnia 1879 i 
dnia 16 maja 1879, tylko powyżej lub za 
cenę szätunkowg, „aś dnia l8go czerwca 
1879 także poniżej takowej, każdym razem 
o godzinie 10 rapo, pod warunkami, które w 
ts. regisitaturze przejrzenemi być mogą, tu- 
dzież że w razie, gdyby wierzyciele nie cheie- 
li przyjąć przed przewidzianom wypowiedze- 
niem wierzytelności, kupiciel winien jest 
długi tə, o ile cena kupna takowe pokrywa 
przyjąć. 

Wądynm wyuosi 129 zł. 10 et. 

Wszystkich wierzycieli, którzyby po 
wniesietiu prośby lieytaeyjnej do tabuli we- 
szli, uwiadamia sie przez ustanowionego ku- 
ratora adw. Dra. Heynega w Złoczowie. 

Złoczów dnia 16 listopada 1878. 
(1907 1—3) Rdyke 

I. 414. © k. sąd obwodowy Tarsow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mośsi. żo nā zaspokojenie wierzytelności Ba- 
ry Be:nateinowej, wyrokiem ts. z dnia 26 
kwietnie 1877 1. 6403 w sumie 158 zł. 15 
et. i W zł 33 et. w. a. z przyn. przeciw 
spadkobiercom Sp. Maryi Feigeubaumowej 


kueyjan sumy 4000 zł. w. a. na realnościach 


mieściu położonych jak Dom Lisznie Tom I | 66, 67, 68, 43 i 44 w mieście i 117 na Za- 
pag. 225 n. 3 haer i Tom II pag. 77 n. 5) walu w Tarnowie na rzecz Maryi Feigenbau- 
haer dłużnika Wasyla Niżowego własnych | mowej ciężącej. 


na rzecz Theodora Skrypucha. l 
Cena wywołania wynesi 960 złr. w. a. 
Wadyum 10 proc. od takowego. 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 


| minach 22 kwietnia i 13 maja 1879, każdym 


Warunki licytacyi są do przejtzenia| rezem o godzinie 10 przed południem. 


w registraturze sądowej. 
(1976 1—3) Edykt. i 

L: 1564. Ok. Sąd powiatowy w Zywen 
ogłasza, iż na zaspokojenie pretensyi p. Dru. 
Rósslera w kwocie 137 złr. 18 et. z pn. w 
Ostrem położona połowa realności Jana Ziaj- 
ki w tutejszym sądzie w dniach 28 marca, 
25 kwietnia i 28 maja 1879 każdym razem 
o godzinie 9tej rano w drodze publicznej li- 
cytacyi sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 241 złr. a. w. 

Zakład 24 złr. w. a. 

Warunki licytacyjne, protokół egzeku- 


i Cenę wywołania stanowić będzie war- 
į tość nominalna 4000 zł. w. a. która w pierw- 
į szym terminie za lub wyżej, w drugim ter- 
minie nawet niżej wartości nominalnej sprze- 
| dana bedzie. 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 5 proc. ceny nominalnej. 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przajrzeć możea w registraturze e. k. sądu 
obwodowego. 
| O iozpissniu 


tej licytacyi otrzymują 


Jana i Magdalezy Merklinger własna ciala ade. 
w dniach 81: zostaje, tudzież przez edykta. 
każdyra | 
razem o godzinie 10tej rano w drodze e-:(1817 1--3) 
gzekneyi w tutejszym sądzie sprzedaną zo- | 


j 


osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud- . 


niu (pociąg mięszany) ; 


| Ze Stamisławówa : (na Stryj) do Lwowa 
| (ur. 2) o godz. 5 min. 15 wieczór. 


Z Pedwoieczysśik : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po 
południu (pociąg imięszany) . 


E Czerumiowiecć : o godzinie 9 minut 55 

i wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 2 minnt 50 po południa (pociąg 
mieszany). 


©dehedzą ze Lwowa. 


| Do Krakowa: o godzinie llstej min. 5 
i przed północą (pociąg pospieszny); 6 godz 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mieszany}. 


-7 <- 


m 


Dra. Adoifa Ringelheima ustanowionym 


mæ 


6* 8 > PGR 2% 


Tarnów dnia 13 lutego 1870. 
Ogloszen ir L. 694. 
Ck. Sąd powiatowy w Delatybie wia- 


| domo czyni, Że ua żądanie banga zaliczko- 


w registraturze a 


| wego „Nadzieja® przedsięwziętę będzie w 
tdniach 1% kwietnia, 15 main, 19 czerwca 
1879, o godzinie 10 rano wymusows pu- 
bliezua sprzedaż realności pod |]. 

w Delatynie ciał« txbularaego niestanowiącej 
a Matyja i Maryi Kościuków  własuej 
których t» pierwszych dwóch terminach re- 


kowej, przy trzecim i niżej takowej sprze- 
davą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość 
cuukowa 205 zir., poręczne 10 proc. 
wywoławczej. 

Resztę warunków wglądnąć można w 
aktach sądowych. 

Delatyn 22 lutego 1879. 

(1909 1—5) Edyk t. 

L. 3700. C. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie wiadomem czyni, iż w sutek po- 
dania Marysnny Rajterowej 
panowi Uznańskiemu o dozwolenie relieyta- 
cyi połowy realności pod l. 112 w Krowod- 
rzy i połowy 112 magonów gruntów zarządza 
się relicytacya powyższej 1ealności dawmej 
do Jakóba Zibroji należących, następnie przez 
Szczepana Urnańskiego uabytych. 


cey 


w 
eu 


godzinę TO rano, na którym io terminie re- 


Cena wywołania ustanawia sie sadownie 
oszacowana wartość w kwocie 1100 zł. 25 
kr. wadyum wynosi 110 zł. 25 kr. 

‚ Bliższe warunki 
Registraturze przejrzane być mogą. 
„, Dla niewiadomych z miejsca 
wierzycieli ustanowiocym został kuratorem 
adw. Dr. Kaufmann. 
Kraków 31 stycznia 1879. 
(1974 1—-3) E dy b t. 

L. 6368. O. k. sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że na zaspokojenie preteasyi 
e. k. uprz. zakładu kredytowego włościańs- 
kiego we Lwowie w kwocie 200 zł z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realuości włościańskiej pod N. 323 w Oie- 
plicach, dłużnika Jurka HForaals własnej, w 
trzech terminach a to: na duiu 24 kwietnia 
i 29 maja 1879 o 10 godz. rano tylko za 
cene szacunkową 400 zł. lub wyżej, zaś na 
dniu 8 lipea 1879 i poniżej ceny szacun- 


przyzaunej, dozwoloną została sprzedaż egze- | kowej. 


Wadyum wynosi 40 zł. 


ZW, 


w | (1934 1—3) i 
i 31. 8200. Bom É. f. Landes- als Han- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacun- | Delögerichte in Lemberg wird die Handlungs. 
i j ‘firma Bossin et. Friedliinder tn Hambarg 


T 


| Dr. Hölzer zum Curator und Landv. 
| Emil Byk zu deffen Subftituten Beftelit und 


Relieytaeys ta odbędzie się ma jednym | 
terminie to jest w dniu 24 kwietaja 1879 | 


alność taza jakąbądź cenę sprzedaną będzie. | 


relicytucyjne w tut. 


pobytu ; 


‚od 11go czerwca 1871 bieigcem!, 


,żonej w trzech tirmirach a fo, 


Do Podwolocrysk: (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz- 
ny); o godzinie 10 min. 4% wieczór (po- 
ciąg osobowyj; o godz. 12 minut 5 w po- 

Í dudnie (pociąg mieszany). 


|Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 45 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
25 wieczór (pociąg mięszany); a godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany). 


tl 


| Do Stamisławowa : (na Stryj): (poe. nr. 
1) o godzinie 6 minut 40 rano. 


Bo Wodwoloczysii : z Podzamcza): o 

godz. ll minut 10 wieeztör (pociąg osobo- 

wy) o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany.) 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
ipołudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszeie 
odpowiada godz. m. 20 we Lwowie, 


ik 74 


177. z pn. odbędzie się publiczna  przymuso= 


| wa sprzehaź realności pod l. 176 w Ciepli- 
each, Błużniku Autoniego Hofmann własnej 
trzech twrimius b, a to: na dniu 24 kwiet- 
nia i 29 majs 1679 o godz. I0tej rano tylko 


za ceng szacunkową TOO zł. lub wyżej, zaś 
na dniu 8 lipca 1879 i poniżej ceny sza- 


eunkowei, Wadynm wynosi 70 zł. 
Bliższe waruuki i protokół zastawnicze- 


67180 opisania można w registraturze przejrieć! 


Sieniawa 28 grudula 1878. 
difi 


verltändigt, daß gegen dicferbe Gabriel Stsu- 
ber fub. prae. 21 Dezember 1878 BI. 63991 
die Klage auf Zahlıng der Summe 265 Me. 
55 Bf RW. |. N. ©. ausgetragen hat, wo- 
rüber für bie belangte Firma der Landy. 
Dr. 


zur fummarifchen Verhandlung diejer Kehte- 
jade der Termin auf den 1 April 1879 um 


[11 Uhr Vormittags beitimmt wurde. 
przeciw Szcze- ; 
‚dem beftellten Eurator die nöthige Informa- 


Die Belangte Firma wird aufgefordert, 


tion und Behelfe zu ihrer Berthedigung redt- 
zeitig bor dem Termine ntitzutheilen oder fidh 
cian anderen Sadwaltr zu wählen, als fon- 


| ften fic die nachtheiligen Folgen der Untere 


taffumg fich felbfi zufchreiben müßte. 

Vom E £ Landes- als Handelsgerichte. 
Lemberg Den 8 März 1879. 

(1970) Daluszeise. 

L. 2709 Ck. Sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 
we celem założenia księgi hipotecznej w gmi- 
nie katastraluej Ożańsko dnia 2 kwietnia 
1879 rozpaczyna. 

Bliższe szczegóły 
w urzędach gmienywh. 

Jarosław d. 16 marca 1879. 

(1888 3—3) Edy kt. L. 6236. 

W tutejszym salzie odbędzie się cele 
zaspokojenia wywalezonej przez ce. x. uprz. 
Zakładu kredytowego wł ść. przeciw Iweno- 
wi Stójko kwoty 200 i 100 złe. względnie 
267 zły, 50 ct. W. s. z 12 pree. odsetkami 

tudzież 3 
proc. odsetkami od kwoty w należytym cza: 


zawierają ogłoszenia 


I sie nieniszezenej, przyznanych kosztów spo- 
jam 10 zł. 47 ct. i niniejszych egzekueyjnywl 


5 złe. 26 cut. publiczna sprzedsź raalneśn 
włościańskiej pod l. k. 37 w Qusiowie poło” 
dnia 27g0 
marce i 1 maja 1579 za iub Wyżej ceny 
szacunkowei, a dnia 26 czerwca 1879 poai- 
zej tej ceny o godzinie 10 rano, 

Cena wywoławeza 2000 złr. Wadyum 


O. k. sąd cowiatowy. 


mo 


Bliższe warunki į protokół zastawni- | 
czego opisania można w registraturze przej- | 200 zł. w. a. 
rzeć. 

Sieniawa 28 grudnia 1878. 


(1951 1—3) 
L. 35851. 


Mody Et 
C. k. sąd deleg. miejski w 


Gródek d. 29 października 1878. 
(185€ 3—3) Edykı 12913; 
Na podstawie uchwaly Złoezowskiego 


w Krakowie rozpisuje egzekueojną sprzedaż |e. k. sądu obwodowego, uzasno Pańka Wy- 


realności włościańskiej pod I. 12 w Wy- 


| . = Ę 
;dojniko z Behaczyna mariotrawcą, nadująe 


ciążach wedle wyk. hip. gm. kat. Wyciąże | mu Wasyla Wydojnika kuratorem. 


l. i2 n. 1 baer. nisobjętej masy spadkowej 


Ś. p. Jędrzeja Bąka własnej na zaspekojenie | 


7 maja i 29 maja 1879 za- } 


wierzyt'lności Arona Parnesa w kwocie 160 
zł z pn. w trzech terimioach t. j. w dniu 
1720 kwietnia, 
wsze o godzinie {0 rano. 

Ceua wywołania 2898 zł. wadynm 290 
zir. W. a. 


‚6. k. Sąd powiatowy. 

Brzeźeny 18 lutego 1879. 

kddy kt J. 6191 
tutejszym e. k. sądzie cdbędzie sie 

celem zaspokojenia wywalezonej przez e. k. 

uprz. Zaklad kredytowy włościsński przeciw 


(Hryńkowi Barszezowskiemn kwoty 200 zł. 
| względnie 


137 vir 51 et. w. a. z 12 proc. 


Dalsze warunki lieytseyjas w registra- | odsetkami od 20go czerwea 1872 bieżącemi, 


zawiadomnienie obydwie strony, e. k. urząd | turze sądowej przejrzane być mogą. 


| podatkowy, ck. Prokurztorya skarbowa we 


Dia niewiadomych z życia i miejsca 


f tudzież 3 proc. odsetkami od kwoty w na- 
i leżytym czasie | uieniszezonej, 


przyznanych. 


cyjnego opisania i oszacowania można w tu- | Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni a, pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 5 listo- | kosztów sporu 6 zł 87 et, i niniejszych eg- 
mianowicie : Majer Feigenbaum, Mindla Syi- | pada 1878 na sprzedać się mającej realnoś- | zekucyjnych 5 zł, 26 publiczna sprzedaż re- 


tejszo sądowej registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Zywiec dnia 25 lutego 1879. 
(1971 1—3) Edy St. 

L. 892%. ©. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie w kwocie 200 złr. a. w. z 
przynależytościami, realność włościańska w 
Östrowach tuszowskich pod l. 108 położona 


rowa, Niches Horowitza, Meryem Lisherosra, | ci uzyskali prawo zastawu ustanowiono 
Alter Gärtnerowa, Taube Gärtnerowa, Izako- | ratorem p. adw. dr. 


wa Goldzlargowa, Bluma Goldziangowa, na- 
i stępnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 14 
ilutego 1878 do hipoteki sumy 4000 zł. we- 
szl, którymby uchwada niniejsza z jakiego 


ku- 
Mochnackiego zZ za- 
stępstwem p. adw. dr. Ọsesznaka. 

Kraków d. 81 stycznia 1879. 
(1975 1—3) Edy kt. 

L. 5941. C. k. tąd oowiatowy w Sie- 


‚alnoseı włościańskiej pod l. k. 19 w Bratko- 
|wicach położonej, w trzech terminach a to, 
| deia 27 marce i 1 maja 1979 za lub wyżej 
| ceny SZacankowej, 
| poniżej tej ceny o godzinia 10 rano. 
j Cena wywoławcza 400 zł. 
kolwiek powodu nie została doręczoną, do, niawis ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi zir. w. a. 

rak kuratora, który miniejszem w osobie ad-|c. k. uprz. zakładu kredytowego włościuń- | 
wokata Dra. Emila Psarskiego z substytucyą | skiego we Lwowie w kwocie 250 zł.” i 100, ~ 


a dnia 19 czerwca 1879 
Wadym 40 


C. k. sąd powiatowy. 
Gródes d. 29 października 1878, 


7 


OBWIESZCZENIE. 


a z N 


Z O_o 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl $. 49 Instr. do ust. wojskowej plan podróży i czynności dotyczącej uzu- 


pełnienia wojska w roku 1879 w 


| Ilość 
Nr. okręgu| komisyj 


Galicyi. 


Dnie podróży 


Dnie czynności w mi'siącu 


- 


wojsko poborowych Powiat, w którym w miösinen E 
aerea równocze-| pobór odbędzie sie : Z= s Miejsce  pODONI 
jącego śnie usta- =< == ar ; | 1 
nowionych kwietniu | kwietniu | maja f maju wietniu ane gu 
Stryj Po 1. EEE EEE UNSER IE TE Stryj = 
Dolma 24 5 %. 20 28m20 30 * FRY | 28706. 2. 6. "| Dolina 
_ 1 [| Kałusz WOS l 10. 12. 13. 14. 15. 16. 1%. 19. 20. 21. 23. 24 Kałusz I 
Böbrka 16 p _ 1%. 18. 19. 21. 22. 28. 24. 25. 26. 28. BB. Bóbrka 
9 | 1 |żydsczów 29 A "wa Zał EDS 2 ooN Zydaczów 
| Jarosław [31 marzec "Mo 76 9 17 is IoFal 20 vor Jaroslaw 
10. 16. 23. 24. 25. 
Cieszauow 26 7 28. 29. 30. Í 12% 500073: Cieszanów l 
| a Jaworów a O »| s 10. B. 13. 14. 15. 16 [7 19. 20. 21. 23. 24] Jaworów l 
Proemral 3 18:19. 2122028, 2.05 120723. 29307 4 1 a Ra ae. SS TePrzee AR 
ie 4 16 | En Se nn Mem 
| Chrzanów - TE i x 2520863. 9. 10715216. Date: Pe Chrzanów 
|Kraków miasto ko « sa, . 22. 28. 24. 25. 26. 28. 20. 80. sg Kraków u 
Wieliczka 1. 22. "2.8.5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. 18. 14. 15. 16.| Wieliczka 
= afó BB. Ii 10., 20 A 
Kraków jmwiat TO aE 25 F Kraków 
Bochnia Be 17. 18. 19. 21. 22. 28. 24. 25. 26.28. 29. 30. FE Bochnia 
Limanowa wa 8. 25. ma R ER r: m 16. 17. 19. 20. 21. 23- 24] Limanowa (| 
Tarnopol FIE 2.8.4.5 7.8.9. 17. 18. 19. 21.22.23. 24.28 FE | Targopol 
| Zbaraż EWIE a 28. 29. 30 TF SW G % | Zbaraż F 
| Salat kon 8. 22. re |9. 10.12. 18. 14. 16. 16. 17. 19. 20. 21 | Skałat 
Husiatyn 0 a 2.8.4. 5. 0,817. 0119, 21. 22 ego ge | Husiatyn 
Trembowia a ER 24. 25. 26. 28. 29. 80. BEE Trembowla 
a Borezezów ORD . BO i 7.8.9. 10. 12.13. 74.15 16 17.19.20. 21.28.241 Borszezów 
Nowy Sącz 4 ESTE" GEJ > WE 1616 | "Nowy Sącz F 
19 21 22.88 24. 25. i 
Nowy Targ 26. 27. 28. 38 30. 3 2.3 wb 7 8 9: Nowy Targ 
Grybów r. ZOE | WYRA 3 nes 2.267170 20 Grybów + 
| Krosno ma Aa aa O a 18. i p [Kresno p 
mo. 4 = REL E 24 25 26, 28 29. 380. | T 5.386 4 889 Jasło 
D Gorlice 10. 25. e 18.14. 5. 16. 17. 19. 20. 21. 23. 24| Gorlice 
Ka i ee 4.5. ene ORR 24.25. 26 i == wi Kołomyja 
Sniatyn 26 Ala ora 22 20 00a ET) | Suiaten 
24 | 1 | Kosów > 18. 18. 12. 16. 16. 17. 19. 26. 21.28.24. | Kossów 
Żółkiew Fo Tea Re, 9 1, er za Zu 1 Zółkiew 
10. 16. 
| Rawa TI 23. 24. 25. 26. 28. 29. 30. 28. TR Rawa 
t | Soks] 12. 13. 14 15. 10. 17. 19. 20. 21. 28. 24. 26] Sokal 
[Lwów powiat mó” 300.080 008018019. 2, HET DIE ze "wow 
: EG miasto 7 BRA A 29. 30. | le . 6 7.8.9. 10. 12. 18. 14. 15 | Lwów 
| Tarnobrzeg | IL 2.8 Sn. es 1OPTOWIE M. [499.7 Tarnobrzeg 
Kolbuszowa A E 19. 31. 22. e 4. 25. 26. 28. 29. 30 RIETL Kolbuszowa 
Rzeszów iz ME. We PSZ 7 i 5. 6. 1. 8 9. 10. 12. 13. 14. 15. 16. 17. | Rzeszów 
R. | IE 20.31 2324. 26 21. 28 
Nisko EEG | 88 57553. IB. 183 Ä or Tasse er 
l Łańcut | 6 10 | Toner 22, 23 24, 25, 230.28. a Er ur EST JE 3 
Sanok w 4 117.218.219. 2 2 28. 2 24. 25. 86. 28. 29. 30 Ta 2. 8. j SH ț > 
Brzozôw me IE R 5. 6. 1. 8.9. 10. 12. 18. 14. 15. 16 17 | Brzozów 
"TE" I 16 1. 17. 18. 19. 21. 22. 28. 24 26. 26. 28. 20. #0 3 m WIS 
| Dobrom ENTE o. Pe 2 MME i | 5647, o e BE | Dohromil a 
Doone = 7 Mieć 3 4.5 1.89 Br Er Brežany 
Kkebatyn | 8 28. 24. 25. 26. 28. 29. 30 | Le Sn es Rohawo 
Podhajce E 7924 | SE r | 10. 12. 13. 14. 15. 16. 17. ly. 20. 2123] Podtajce | 
Buczącz 31 marca l ea 840.1. S 21800) 7 J | "77 TE 
16. 10. 23. 24. 25. 26 
Czortków 7 28. 29. 30. ll. 28. 8 728 Qzwtisów 
| Zaleszczyki O sj 10. 12. IE. 14. 16. 16. 17. 19. 20. 21 | Żalesu zezyki 
Myślenice ST p. 34 6. 1. 8.9. 10. 15.16.17. 18.1920 0 — a | Myślenice ” £ 
| Wadowice J. = kz a Zn 5. 26. 28. 29. 30. 1%. 8.5.6 7. 8.9. 10.12. 18 | Wadowice 
| Zywiee l. 25. 2.9.%.05. 0079.40. 15. 16. 1% i8 19) „aut | dywiee 
Cel. o 23. 24, 
Biała Ze 15 É 56. 28. 29. 30. 128.56 7 8.9. 10. 12 18. 14 | Dei 
| Dabrowa A 88.1750. 20810. E e rm Dabrowa 
Mielec Te 7 19. 21. 2%. 28. 24. 25. 26, 28. 28: 80, .1P SK. PE Melee 
| Ropczyce Er ee 1 JE a «Ash 5. 6. 7.8, 9. 10. 12. 18 14. 15 | Ropczyce 
i Pilzno To. 7N 28.7 6. 78 ER’ äh Pins. z 
Tarnów I TS AAPEEE LERO 8.5 6 Tarnów 
| Brzesko z Ę 7.24. T w 5.10. 15715714. 18, 16. 1% 20, 21 23] Brzesko z”, 
ł Stauisławów e "2.8 4.5.7.8.0.1%. 18 19.21.22. 23.24 Saar 
Bohorodczay | De ac IJ 26. 28. 29. 30 $ 2 5. 6. | Bołu r:dcz dezany » 
Nadwórna. a | 2 _ B. 22. p j 7 Dr TOWA i3. 14. 15. 16. iw 19. 20. Nadworun 
Horodenka 16 |... 12.18.19. 21. 22. 23. 24. 25. 26. 28.29.30) La reden, 
iima 8 2 = w „8.6.78. IR 12.13 14. 15. 16. 17. 19 20| Tłumacz 
Sambor upy © BITTER l ‘= EB Sambor = 
Rudki Æ | 24. 25. 26. 26. 29. 30. = Mi er Erin 
_Gródek o ae BIST: 10. 12. 13. 14. 15 Gródek 
| Drehobyez 16 pe Dal A 21. 22. 23. 24. 25. 26. 28. 29. 30) IR 2. 8; Drohcbyz 
i Turka a FE 6 A. dk 7,0 3 CETATE 16. 17.19. 20 | Turka 
Stare miasto "pH 23. 24. 26. 37. 28. 29. 80. 31 Site miasta 
1 czerwca 
Złoczów ; 0 |a7. 18. 19. 21. 22.23. 24. 26. 26. 28. 29. 30| IEC EE | Złoczów 
NE ı Przemyślany ra | 8. 20. DIS. Vo Przemyślauy 
Brody 11. 18. 19. 21. 22. 23. 24. 25. 26. 2%. 29. 30 i. 293: 606.076, Wam. JĘ | Brody 
| 80 1 | Kamioska | 13 i z 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 23. 24. 26. 27| Kanuoaka 
1 czerwca | 26. 29. 30. 31. 
s We Lwowie dnia 8 marca 1879. L. 11600. (1841 1--3) 


gasaina Lwowska Dr, 66 a daia 20 marca 1879, 


L. 12717. 4 
Em (1866 1—3) 
Lieferung von fertigen Bekleidungs- u. Ausrüstungs-Sorten für die k. k. Landwehr, im Wege = allgemeinen Konkurrenz. 


a e S 
Hievoa sind einzuliefern beim k. k 


Das k. k. Ministerium für Landesvertheidigung beabsichtigt für das | 
Jahr 1879 die Lieferung der nachstehend spezifizirten fertigen Artikel im 


Wege der allgemeinen Konkurrenz sicherzustellen, und Landwehr- | Laudes- 
erlässt.zur Kinbringung schritlicher Offerte hiemit die öffentliche Aufforderung. Ausrü- | schützen | Monturs- 
Die Anzahl der Lieferungsgegenstände ist aproximativ folgende: Gi GENŃNSB TAN WD stnugs- | Ausrü- | Depot Nr 
=3 = Hanpt-De- | stungs-De- 1 in 
Hieva sind einzuliefern beiin K. k pe g po tg Biünn 
CET i Wien Innsbruck 
Landvehr- Laudes- mj en Ta, i 
Ausi- |, schützer-| Monturs- j T MANIE" AG 0 
a Ą gd czę ; stulgs- Aust- | De K er 
DINGE N STAN D Haup-De- |stnugs- D- i 44660 R "e Ki zu a 
pot in po ix Hu R . : . | 42260 2400 
Wien | Innsbruck a Dutzend R weisse numerita) 14150 
> kleine weisse numeririe 4127 
E. Anzahl der Stücke (Parre) 36000 „ grosze gelbe numerirte | Metsllknönf, 36000 
N „JES i . I | | sa” „ kleine gelbe namerirte Wos Ope 12000 
4 Sıück Distinktions-Bördchen für Waf-nröeke | a » grosse weisse glatte | 357 
57m0 n A a für Blousen und | 4 „ kleine weisse glatte 19 
Aermelleibel a. : . : A87 | 83 e30 » A weisse numerirte Kompasseln . 630 
366 „ Armstreifen für drei- 804 | 62 T sleine weissu numerirte Kempassela |. 148 
7 „ Armstreifen für ee jährige Diener i | H 93 komplette Reitzeuge für Infanterie (bestehend aus 
44 „ Armstrejfen für nenn- ( 38 | 6 dem  Hauptgestelle, der  Reitstange, Kinnkette 
A p Ech Re tei Be: 230 | À | AE ani ŚR A To» ZĘ an 
a alsfiore für Lasdesschiitzau zu Pfer f 19 | s Steil Un er sne renze ; dem Satter 
50 * Bay für oberdalmatinische Laudwehr- | der schwarzen Pferdedecke, Ober- und Unter- 
Trupp . 3 , À j 510 | Gurte, de: DO und Steigbügeln, Pack- 
780 Paar en Baadachona? i : . i 694 | 86 riemen dəm orderzeuge und der Stallhalfter 
135 Stück Porte-&pe-s für Kavallerie. ; - 8 AB 26 | 103 W 6) Anhüngriemen, dann aus dem Pack- Tor- 
31 . Untevoffiziers-Brieftaschen.. y A l 31 nister 73 20 | 
1175 „ roths Schützenabzeichen für Infanterie . 1178 |Anmorkung. Die Nummern der  Metallknópfe 
379 „ grüne Sehiitzenzbzeichen fir Schützen . 335 44 werden den Erstehern bekannt gegeben werden. 
29 „ Schützenabzeichen für Kavallerie - 29 
100 , > Scharfsebiitzenabaci al . ; m. | 
ma Dragoner- Spora e chen (con et) . ; E 100 4 i Zur Richtschzur der bierauf Reflektirenden hat Folgendes zu dienen: 
106 „ Anschns'l-Spor.n mit Riemen . 35 410 1. Zur Offertv:rhaudlung werden nur sslide, vollkommen leistungsfähige Perso 
42 Stück adiustirte Kolo mit Adler und Schu, p me | | nen, und zwar nur riig.siehtlich jener zur Liefsrung ausgeschriebenen Artikel zugelassen. 
band, für Unteroiliziere . | 42 | welche sie eutweder „ganz oder durch Beigabe von Zugehör in ihren Fabriken (Werk- 
366 „ adjustirte Helme mit Adler und Schuppen- i stätten) erzeugen ($. 2, Pankt 2, der besonderen Lieferungs- Bedingnisse). Zwischenhändler, 
baud für Dragoner . | | 366 | daun Personen. weiche in den im Roichsrathe vertretenen Königreicehen uvd Ländern das 
89 „ adjustırie Oscokas für Unter fiziers, mit | [Susishürgere ht nicht ge::essen, sind ven der Lieferung grundsiizlieh ausgeschlossen. 
krapprothem Tuchüberzug vud Nr. 1 auf | Um die Betheil; ‚sung an den Lieferungen für dus Aerar anf weitere Kreise nus- 
dem Adler i Í | 89 |zudehnen, werden hier, bei gleich glastigo a Anbo: uu, in erster Rsihe solehe Industrielle 
695 „ adjustirte (0zapkas für Uhlaueo, mit krapy- | | berńcksiehtigt werde», welch nicht seh * Mitglieder der Konsortien für die Bemontirung 
rothera Trchiiberzuge und Nr. 1 auf d m | | und Ausrüsiung des k - k. Heeres sind oder welche nicht zu den Lieferungs - Gesellschaften 
Adler ; | 695 | für die Bemontirung und Ausrüstung derk. k Laudwehr g- hören. 
777 „ schwarze Rosshaarbusche 7 zu Vepkas . s | rn Die Ku:liefsrucg dor Gegunsiäude (g. 6. der besoaderen -Bodingvisse) hat 
„ rothe Rossbaarküsche für Czapkas f di | i ER vier Wochen nach der Aanahıne der Offerte (vom Datum der ne O 
170 „ Rvver-Aubängschrüre sammt Federhaken 160 10 | Verständig: ung au gorechnet) zu beginnen, danu in den zwischen den Üübernehmenden 
20 adjust rte messiugene Prorara+ln r ; 25 | Depots und deu Lieferanten zu voreinbaranden bestimmten Fristen derart fortgesetz zu 
113 Psar beschisgens Trommelschlägel . ; - 113 | werden, dass innerhalb der weiteren vier Wochen ie Hälfte jedes Gegenstandes abgeliefert 
9 Sıürk Sigualböruer in A gestimm: . - . 7 | zB í wird und endlich in den den letzisren Termine folgenden vier Wochen die Lieferungs- 
93 „ Sguelhórner in F gestimm ; : 3 | Verbindlichkeiten vollständig erfüilt sind. 
227 „ Signall-rn-Anhärgstbrüre a : 322 | 5 | Hiebei ist jedoch dem Ministerium für Landesvertheidigung freigestellt, die Lie- 
4 „ Stöcke für Bataillons-Tamboure .} o. , | | rung der am dringendsten erforderlichen Gegenstände bis zu jenera Geldbatrage, welcher 
5 „ Sehniire für d'e Stócks dar Bataillons- Tam- 1 vom Gosammtwerth» de: Lieferung auf die erste Rate entfällt, schon für die erste Rate 
bore . € > zu verlangen, dzgegon die Lieferung der minder dringenden Ge genstiiade auf die zweite 
21 „ hölzerne Sättel mit eisernen Ziwieseln s 21 Rate zu verschieben. 
7 a AE j ; i ; + 22 3 Die schriftlichen Offerte, welche gensu nach den B.stimmungen der $$. 1 
54 Paar St-jg-Bügel Š ; : : l 383 | 21 bi 3 R Dać 
2 vo Š | bis 3 der besonderen Bediagnisse und nach dem unten beigefügten Formulare zu verfas- 
0 Stück Reisstangen »lleiu f | 17 53 N 2 z 
] x ‚sen, zu stempli, zu Instrolreu und durch das Vadium za sichern sind, Raben unmittelbar 
67 „ Kienk-tten mit Hacken | ||. 17 50 i š 
103 aha unverzinat o0 88 im Einreichung: - Protokolle des k. k. Ministerium: für Landesvertheidigung, und zwar 
0 n Unterlagsironsen | 25 ne läegst:ns bis 24. März 1879, zwölf Uhr Mitings, einzutr: ffen. 
24 i Offiziers-Feldküiches, komplett. . A 4 20 a E idurg über die ejuk keti Offerte behält sich das Ministerium 
973 0, Tufavterie- Kochgeschirre I 2 Nana nung r Landesvertheidigung ausdrücklihe vor ($. 1 dr besonderen Bedingaisse). 
u. Kavatlerie- Korbgeschirre + 2 Mann. 2 4. Im Uebrigen wird auf die Be-timmnog:n der zu dieser Kundmachung gehö- 
14447 „ komplette kleine Feldfiaschen sammt Trag- i j rigen besonderen Bedingnisse, vom gleichen Tage, gewiesen, und zwar: 
m in Rf i i $ ; En | P = a der Mastermiss'gkeit, Grösseuklasss und Erzeugung der Sorten auf den 
33 „ Keldflaschen- 'ragse wire allein. - - jé 
13 „ Feldtisschen-Gläser rllein . ‚ - i 13 | b) W nsi Behtlich Ges Vertrags- Abschlusses auf den $. 11, 
10175 „ Essschalen mit Deckel : f | 10175 c) rürksiehtlich der aus dem Verirage entspringenden gegenseitigen Rechte und Ver- 
l4 „ Briegel mit Haudriemen . e ; e 5 | 9 | bindliehkeiten auf die $$. 6 bis 10, 12 bis 17, und 
48 „ Kariaschen mit Handriemen |.  - . 30 | 18 d) wegen der Bezahlungs- Modalitäten und Stempel - Eutrichtuog auf die $$. 9 und 18. 
260 „ Lagerhaken samnt Siiel . : : 3 260 | » 5. Die Hengels- und Gewerbekammera der im Reichsrstha vertretenen Künig- 
891 k hasfone Hnssfesseln . s ’ : 871 | 20 | reiche uad Länder, sowie die Landwehr- und Lasde.schiitzen - Evidenthaltungen, dann die 
ne » Träukeimer 5 - - . 178 | s | Landwehr- (ua: desschützeu - - )Auerustungs - Deputs in Wien und Junsbruck, endlich das 
910 „ Pferdeflöcke, unb: seblsgan „ © mą s AR Moaturs-Depot Nr. 1 iu Brünn sind mit einer Anzahl Exemplare der vorliegenden Kund- 
329 „ Fouragestricze . ; ć l „301 28 | iaachung uud der dazu gehörigen besonderen Bedingnisse ketheilt worden, um die sich 
AT us Spaten mit Stiel. i - í a hiefür interessirenden Unternehmer hievon Einsicht nehmen zu lassen. 
„ Handhacken mit Stie y : : ! 
8 Krampen wit Stiel . - i l 2 £ 
19 „ Schazfeln mit Stiel, für Infanterie . 4 | 15 | i Ofert F ormu l a Te 
: a: sägen MR » ; : $ | 2 i (50 kr. Stempel für jeđen Bogen.) 
» a gen, comp . . . f i i Š ; ~ { 
ao zaa a SĘ Het. , i . l 6 i Ich N. N., wohshsft in (Ort, Bezirk, Land), erkläre und verpflichte mich hier- 
uz grossen N Sr haeekenbo hrer 1 i 1 mit, nachbenannte fertige Bnzle.dungs- und Ausri tungs-Sorten für die k. k. Laudwehr 
3 , mit*lere S hne. kenbohrer . i 4 3 ant. r geusurt Einhaltung der Lieferungs - Bedingungen und um die beigesetzten Preise 
21 kiemeśkchnockeukeńser . 13 | g ‚und innerhalb der bestimmteu Termine auf Grund der Kundmachung vom 28 Februar 
= , Klammer, ht 3.| al) | 1809 liefern zu wollen. 
5 „ Sigefeilen . ä A f : j 2 3 = 
3 „ Sehrenkeisen : : : 3 : sty j BW 2 =. 
M. asa i i | | i ; ə 9 der zu liefernden Sorten Preise in österr. Währung 
127 „ Schalnäg.l. , : : i : : 1% 10 
3404 „ kurze Drzhtstifte . . . .  *| 1264 2120 | Sage 
on A PE be IŻ » a NR JAWA E k 2 \ Aazahi Benennung für u, || e = a 
s arsläbe & 3 ` A c k i 5 
abe Ty e | 2 Guldea Kreużer 
W KE hiena von Blech mit Riemen. . 5 KP | 
16 „ grössere Folifiaschen von Blech mit Trag- j A. Einzuliel.ra beim k. k. Laudwehr-Ausrüstungs-Haugt-Depot in Wien. 
gurten ; A : b : : 1 15 Ra - rn 
5 „ complete Feldtregen ; $ 5 | Stück | 1 Stück 
1320 „ grosse Viktuslen Sä- kechen von Kalikot . 1124 196 | EWĘ „TEE n 
1473 „ mittlere Viktualien - Så :kehen von Kahkot . 1277 196 | Paar a j I Fra | 
1681 „ kleine Viktualien - Säckehen von Kalikot . 1435 196 en sta 
m RE 000  WZZ ZZOZ ZNA O OW NZ 


B. Einzuliefern beim k. k. Landessehützex-Ausrüstuugs-Depot in Innsbruck. 


Stück 1 Stück 
Garnitur 1 Garnitur 
ete. ete. 


dasg mir diese 


Ich bestälige zugleich, dass ich die Muster eiugesehen habe, f 
und die Lieferungs-Bedigungen genau bekannt sind und dass ich mieh den Letzteren in 
jeder Beziehung unterwerfe. 

l Für die ziehtig» Zuhaltung dieses Offertes hafie ich mit dem (laut den unter 


m Umschlage gleichzeitig eingesendeten Brlagscheine der k, k. Landes-Haurt- 
Kssse in Wien) erlegteu fünfperzentigen Vadium von Gulden, bestehend aus | 
(Werthpapieren. Barschaft), welches dem Lieft rungswerthe von fl. ‚kr. ent:pricht. 

Ih erkläre, dass ich mich des Rücktritts-Befugnisses und der im $. 862 des 
a. b G. B., dann der in den Artikeln 318 und 319 des H. G. B. normirten Fristen für 
die Annahme menies Verspreeheus ausdrücklich kegebe. 

Das von der Handels- und Gewerbekammer in ausgefertigte 
Leistungsfähigkeits-Zeugaiss liegt versiegelt bei (oder: Das Leistungsfüligkeits-Zeugniss 
wird von der Handels- und Gewerbekammer ia direkte an das k. k. Ministe- 
rium für Landesv-rtheidigung unter Einem eingesendet). 

(Eventuell bei Gesellschaften: Als Vertreter der Gesellschaft, a welehsn alla 
Aufträge und Bestellungen von Seite der Landwelir-Behórden zu ergeheu haben und wel- 
eher die Zabluogea der Verdienst-betrüge im Namen der Gesellschaft zu b-heben und zu 
quittiren haben wird, ist N. N. zu N. bestimmt.) ) 

Die oben zur Lieferung offerirten Gegenstände werden in meiner Fabrik föder: 
Werkstätte) erzeugt, welche sieh zu N. (Gasse, Haus-Nr.) befindet und der Kontrole der 


abgesonderie 


9 


Seineöw razem, lub ti tylko dla poj iyn ` rco wymusowa publiczna sprzedaż realności 
czych gościńców w wyinzs usa powyżej pod l. 220 subrep. 185 w Del.tynie, ciała 
terminie do godziny 12tj w południe wui»- | tzbularnego niestanowiącej a Auny Ryma- 
sione być 1.2]3. ruk własnejj w których to pierwszych 

Oferty nieułożona wdług przepisó v — | dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
nie podane w terminie, si: będą uwzgl- | szacunkowej, przy trzecim i niżej takowej 
dnione. | sprzedaną zostanie. 

Z e, k. Namiesnietwa. Cene wywoławezą stanowi wartość sza- 

We Lwowie ania 11 marca 1579. cunkawa 250 złr. poręczae 10 proe. ceny 
(1932 2—3) Edykt. wy wcławczej. 

L. 659. CO. k. sąd powiatowy del. S. Resztę warunków wglądnąć można w 
II. we Lwowie dodatkowo do edyktu pod | aktach sądewych. 
dniem 18 a 1878 SE | ogł03Z0- Delstyn d. 22 lutego 1879. 
nego czyni wiadomo, ir dla ułożenia ułat- a GL 
wizjących warunków wyrnacza się termin na OO a ay BL , t 
dzień 21go kwistnia 1879 o godzinie 10tej L. 6192. W tutejszym sądzie odhedzis 


przedpołudniem. się celem zaspokojenia wywalezonej przez e. 
Lwów d. 30 stycznia 1879. k. uprz. zakład kredyt. włość. przeciw Hryń- 
(1904 2—3) Edyk t. kowi Hawryzowicz vel Ławrykowicz kwoty 
L. 6777. 0. k. sąd powiatowy w Wis- | 300 zł. względnić 294 zł. w. a. z 12 proe. 
nieza podaje do pnbliczną wiadomość, że odsetkami cd 2 czerwea 1873  bieżącemi. 


w drodze dalszej egzekucyi celem  zaspoko- | tudzież 8 proc. odsetkami od kwoty w na- 
jepie sumy 281 złr. 27 cat, w. a. z pū. raj leżytem czasie nieniszezonej, przyznanych 
rzeez zakładu kredytowego włościańskieg: | kosztów sporu 9 zł. 47 et. i uin'ejszych e- 
we Lwow e odbędzie się v tutejszym sadzie gzesucy nych 5 zł. 26 et. „publiczna sprze- 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospol.r Też realności włościańskiej pod lk. 181 w 
stwa gruntowego pod l. 1% w Oichawce po-, Gródku położonej, w trzech terminach a to 
łożenej, dłużników spadkoberców św. paw. | W dalach 27 marcai 1 maja 1879 za lub wyżej 
Walentego Kluby własnego ciała tabularne- | Ceny szacunkowe), a dnia 19 czerwea 1879 
go nie mającego, a na 125" złr. 68 ctn. w. | poniżej tej ceny o godzinie 10 rano. 
a. OśŁacowanego, w irzech brmiaach, a imig- Cena wywoławcza 400 zł. 
nowicie dnia 16 kwietaia Wadyum 40 zł. 
dnia 14 maja C. k. Sad powiatowy 
i dnia 18 czerwca Gródek 29 października 1878. 


każdym razem o godz. 10 rano. 9 : k 
Cone wywołania stanome będzie k wota (1900 3—3) Gbwiewaczemnia. 


| 
A | 
| 
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j,andwehr-Verwaltung jederzeit ofen steht. 


Datum 
mit Augabe seines (ihres) Charakters. 


Eigenhändige Unterschrift des (der) Offerenten, 


Formulare zum Kouvert des Offertes. 
An das k. k. Ministerium für Laudesvertheidigung 


in 
Offert des N. N.. wobuhaft in N., zur Lieferung von Bekleidungs- 


Wien 
und Aus- 


riistungs-Sorter für d'e k. k. Landwehr, auf Grund der Kundmachnug vom 28 Februar 1879. 
Formulare zum Kouvert des Vadiums. 
An das k. k. Ministerium für Lendesvertheidigung 


in 
Erlagschein über fl. (iu We.thjapieren, 


Wien. 
Barschaft) zum Offerte des N. N. 


Wien, am 28 Februar 1379. 
Vom k. k. Ministerium für Landesvertheidigung. 


(1893 2—3) Obwieszczenie. 
L. 1423.Z powodu prze przygotowew- 
czych do przypadającego na daiu 30 kwietg 


w gmachu sądowym publiczea przymusowa 
*przedał realności pod | 6 w Bosntowie po- 
łożonej, ciało tabularna stanowiącej, Wojsie- 


nia 1879 losowania obligacyj funduszów in- | "ha Nawary własnej w trzech terminach: 1 
deranizacyjnych Galieyi wschodniej i za- | kwietnia, 8 maja i 3 czerwca 1879 każdym 


chodniej, tudzież Wielkiego księstwa 


kowskiego zostaje począwszy od 25go marcad 


1879 roku 
obligacyi, któreby przy przepisanin musiały 
dostać odmienne numera. 

Po ogłoszeniu wyniku losowania, prze- 
pisywanie obligacyj na nowo się rozpoczwe. 

Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 

c. k. Namiestnietwa jako Dyrekcpi 

funduszów indemnizacyjnych. 

We Lwowie d. 14 marca 1879. 

(1952 2—3) Obwieszczenie. 

L. 17469. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi sprzedaje w sprawie 
egzekucyjnej Josia Habera, przeciw Stefano- 
wi Hryhorezuk pto 250 zł. realność dłuźni- 
czą, ciałagtabularnego nie stanowiącą, w Sło- 
bódee leśnej położoną, przy trzech terminach 
lieytaeyjnyeh t. į. w dniach 4 i 24 kwietnia 
i 26 maja 1879, każdym razem o 10 godzi- 
nie rano. 

Cena wywoławcza 860 zł. w. a. zakład 
86 zł. w. a. eo 

Inne warunki licytacyjne, akt opisania 
i oszacowznia mogą być w ft. s. registraturze 
przejrzane, 

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. 
Zakrzewskiego kuratorem ustanowiono. 

Ze. k. md. sąd powiatowy. 

Kołomyja 15 stycznia 1679. 

(1929 2—3) Edykt. 

L. 1008. C. k. sąd pow. m. del. S. IL 
we Lwowie zawiadamia, iż na żądanie uprz. 
gal. ake. banku hipotecznego we Lwowie, 
celem zaspokojenia sum 55 zł 20 ct. w. a. 
z pn. 58 zł. 20 et. w. a z pe. i 1157 zł. 
46 et. w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż w 
drodze licytacyi realności pod l. 43 w Klepa- 
1 'w.e pudozome., Głużnika Jazóba Wołoszyn 
własoej, w dniu 21 kwietuia 1879, w dniu 
26 maja 1879 i w dniu 23 czerwca 1879, 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie przedsięwzięty zosianie. 

Cena wywołania stanowi 2700 zł. w. 
a. a chęć kupienia mający złożyć ma 270 zł. 
w. a. jako wadyum. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 

O czem zawiadamia się niewiadomych 
wierzycieli przez kuratora Dra. Qzeszera i 
niniejszy edykt. 

Lwów dnia 31 stycznia 1879. 
Kdykt. 


zasystowane przepisy wanie tych | ct. w. 


Kra- |Tazem o godzinie 10 rano. 


Cena wywołania wynosi 1223 złr. 90 


a. 

Wadyum 122 złr. 39 et. 

Wyciąg hipoteezuy i protokół egzeku- 

cyjnego oszacowania można przejrzeć w tu- 

tejszosądowej reyistraturze. 
Kraków 7 lutego 1879. 

(1915 2—3) L. 7062. 
Obwieszczenie licytncyi. 
Celem zaspokojenia rat alimsntacyjnych 

ed 1 grudnia 1876 po 5 złr, miesiycznie 

Mariaunie Witosowej rie należących odbę- 

dzie się przyiausowa Sprzedaż gruntu diuz- 

nika Wawrzyńca Witosa właszego. w pola- 
nie Fickow na Pru-owie w Milów e położe- 
nego w trzech terminach dnia 8 kwietvi», 

2 maja i dria 5 czerwca 1879 każdym r.- 

zem o godzinie 10 rano w biurze powiaty- 

wego sędziego w Milówce. 
Cena wywołania wynosi 894 zir. 
Wadyum 40 złr. 
Milówka 12 lutego 1879. 

(1913 2—3) Edykt. 

, L. 658. Ok. sąd powiatowy w Krynicy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Wiśniowskiego, że w sprawie egz=- 
cyjnej Tarnowskiej kasy oszczędności prze- 
ciwko niemu o zapłacenie 3600 złr. z pa. 
termin do detaksacyi sołtystwa pod l. 42 43 
44 50 w Andrzejówce na dzień 2 kwietnia 
1879 o godzinie 9 z rana wyznaczony, i Ze 
celem obrony jego praw kuratorem miejsco- 
wy c.k. notargusz Stanislaw Bartman usta- 
nowiony został. 

Krynica 14 marca 1879. 

(1935 2—3) Obwieszczenie. 

~ L. 1664. (elem zabezpieczenia budow- 

li zachowawczych w latach 1879 — 1880 i 

1881 na gościńcach państwowych w lwow- 

skim okręgu budowniczym wykonać się m»- 

jacych, odbędzie się dnia 7 kwietnia 1879 


w ek. starostwie we Lwowie lieytacya przez | 


składanie pisem:ych ofert. 
Cena fiskalna robót w roku 1879 do 
wykonania przeznaczonych wynosi: 
a) dla gościńca Podolskiego 98 zł. 38 ct. 
b) Przemyskiego 35 zł 
e) Stryjskiego 
ogołem 683 zł. 96 el 
Warunki l’eytaeyjne, jak niemniej ko- 
sztorys sumaryczny i spis een jedi ostkowycu 
przejrzane być mogą w godzinach urzę 


» ” 


n n 


SKC 
550 zd. 56 et.) 


|(181 3—3) 


600 zł. w. a, wadyum 60 zł 

Resztę warunków licytaryjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturz przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

Wiśnicz 15 stycznia 18%. 
1912 2—8) Edykt 

L. 8547. Na mocy uchiwily e. k. sądu | 
obwodowego w Kołomyi z dni: 11 psździer- 
nika 1876 1. 7779 uzuaso Pitra Ty-loka 
Iwanów z Horodeunki merrootiaweg i przy- 
dano mu kuratora w osobie Nylony Tysluka 


z Horodenki. | 


7 e. k. sądn powiatowe, 
Horodenka dnis 25 paździenika 187 
(1690 2—3) EBŁIŁ 81. 6177 
BL Bom T. € Bezirksgericht wich be- 
fannt gegeben, es werde zur Einbingung der 
Forderung des Jakob Lan per 75H. 6. 
|. I ©. bie executive Zeiloietlumd der deu 


Host Miroriuk gehörigen Ńealnit EN. 28] 
| cynkowej. 


in Myszyn bewilligt, und bieje $eilbietung | 


am 31 März, 30 April und dien Suni 1879 |. ) 8 AA 
[i oszacowania realności przejrzeć można w 


| tutejszsj registraturze. 


jedesmal um 10 Uhr V. M. vorgenommen. 

Die Lizitationsbedingnifie, de Bfän- 
dungs» und Schäßungsact fünnen H. g. ein- 
gejehen werden. 

Peczeniżyn b. 30 September 1878. 
(1914 2—3) dy k t. 

L. 3920. Ok. szd powiatowy w K Ibu- 
szowy zawiadamia, iż celem zasp:koleuia 
prstensyj Dyrekcyi zagł. kredyt. włośc ań- 
skiego we Lwowie w kwocie 100 sh, e. w. 
z przynaisżytośclami, realność włościeńsku w 
Dubasie pod 1. 5/21 położona, Jana Sazpow- 


skiego w Dnhasie własna, eiała tabnaruogo 


i 20 czerwca 1879, każdym razem o godzi- 
nie 1Ntej rano w drodze egzekueyi w t:tej- 
sayın Sądzie sprzeduaą zostanie. 

Cea» wywołania wynosi 500 żłr. a. w. 

Wadyum 50 złr. a. w. 

Biźsze warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrz'ć można. 

Kolbuszowa dnia 18 grudnia 1878. 
(1815 3—3) Ogicszenie. 

L. 640. C. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, Ze na żądanie e. k. 
| uprzyw. galie. zakład. kredyt. we Lwowie 
| przedsięwziętą będzie w dniach 10 kwietaia, | 
|15 msja i 1ègo czerwca 1879 o godz. 10wj 
rans wymusowa publiczna sprzedsż reilnoś- | 

ei pod l. 106 w Zarzyezu, ciała tabularnego | 
| niestanowiącej a Fedora Meluysa własnej, | 


lżej tejäs, zaś na 


| (1885 3—3) 


nia stanowiąca, w duiach 28 marca, 9 imaa; 


L. 5429. Ok. Sad powiatowy w Chodo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domosei, że na zusporojenie 149 złr. 87 et. 
i 35 złr. 40 et. a. w. z większej sumy 300 
zir. a. w. przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 79 w Kraesiole położonej, dłużnika Jaś- 
ka Łabiaka własnej, w tutejszym e.k. sądzie 
w drodze pnblicznej licytacyi na rzecz e. k. 


"prz. zakładu kredytowego włościańsziego 
dnia 
I 20 marca 5 
II 17 kwietnia $ 
= 


III 14 maja 


g. | Każdym razem o godzinie 9tej przed pałud- 


niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za cenę wywołania 600 zir. aw. lub wy 
szecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wyno i 10 proe. ceny sza- 


Resztę warunków, tudzież akt opisania 


C. k. Sad powiatowy. 
Chodorów dnia 28 września 1878. 
© dy kt 

L. 6193, W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalezonej przez e. 
k. uprz. zakład kredyt. włość. przeciw Iwa- 
nowi Czech kwoty 500 zł, względnie 490 
zł. a, w.z 12 proc. odsetkami od 12 czerw- 
ra 1871 bieżącemi, tudzież 8 proc. odsetka- 
mi od kwoty w należytem czasie nieuiszezo- 
nej, przyznanych kosztów sporu 10 zł. 20 et. 
i niniejszych egzekucyjnych 6 zł. 26 ct. 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod lk. 4 w Ouniowie położonej. w trzech 
terminach, a to w dniach 27 marca 1879 i 
1 maia 1879 za lub wyżej ceny szacuakowej 
a duia 26 czerwca 1879 poniżej tej ceay o 
godzinie 10 rano. 

Ceua wywoławcza 1000 zł. w. a. 

Wadyum 100 zł. 

C. k. Sad powiatowy 
Gródek 29 października 1878. 


Doniesienia prywatne. 


326 


. 182 


w 


„(1834 2—8) 


w których to pierwszych dwóch termnach 
| tylko za lnb wyżej ceny szacunkowej, przy 
| trzecim i niżej takowej sprzedaną zostanie. 
| Cenę wywoławczą stano] wartość szą- 
| cunkowg 600 zł. poręcze 10 proc. ceny wy- 
| woławczej. m? PAK 
| Resztę warunków wglądnąć możm w 
| attach sądowych, 
i Delatyn 22 lutego 1879. 
'(1861 3—5) Ekdykt. 
l L. 775%. W dnw 25 kwietnia i dnia 
‚26 maja 1879, każdym razem 6 godzinie 10 

rano odbędzie się w ek. sądzie powi towym 
| w Krzeszowicach egzerucyjua sprzedaż przez 
| publiczna lieytacye realności włościańskiej 
i pod l. 56 w Alwerni położonej — ciała ta- 
| bularaego nie staaowiącej, Auarzeja Mache- 
| wskiego własnej. 
Wadyum wynosi 14 złr, zaś ena wy. 
„łania 140 złr. w. a. 

(. k. Sąd powiatowy. 


| lonego 


Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, Ze na podstawie $. 
63 ustaw, kapitał 2.032 zł. 96 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z wiekszejsumy 
2.100 zł. w. a. na hipoteke folwarku 
Zimnawoda z dóbr Podusilna wydzie- 
w powiecie przemyslanskim 
położonego, do spadkobierców Piotra 
Müllera należącego, z tego Towarzy- 
stwa wypożyczonej z dniem 1 stycz- 
nia 1878 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i nalezytosciami podrzędne- 
i mi, właścicielom tych dóbr wypowie- 
dziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 


Krzeszowice 24 lutego 1879. 
Ogioszenie. 

L. 639. O. k. sad powiatowy w Dela- 
ie wisdomo czyni, Ze ua Żądanie v. k 


w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
| pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
‚lieytacyi dóbr hipotece podległych, do 


kasy Towarzystwa kredytowego ziem- 

| skiego był złożony. 

We Lwowie 3 marca 1879. 
ni 


. guie. zak. kredyt. włośćł we Lwowie 
szęwziętą będzie w dniach, 10 kwietnia, | 
ja i 19 czerwca 1879 o 10toj godzinie 


F 
zi 


Na zbliżające się 


poleca handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 


najpiekoiejszy, głowami po 45 ct kilo 
średni, ładny A po 46 ei, kila 


Kawai Herbata 


po starych cenach 
najtaniej w handlu 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku liczba 42. 
(1384 6—? 


POOOR 
Folwark $ 


o 140 morgach, oddalony mile od stacyi 

kolei Karola Ludwika. od Lwowa 2'/, 

godziny jazdy, gleba najlepsza, zaraz do 
sprzedania. 

Bliższą wiadomość udziela adw. dr. 

Karol Maly, przy ulicy Teatralnej 

1. 7 we Lwowie. (1965 1--3) 


KKKOXKKKIKKK 
Są do nabycia w Zabincach 


poczta Probużna 

1) Krzaki Winogradowe w naj- 
lepszych i najwcześniejszych ga- 
tunkach. 

2) Szezepione 
chetniejsze. 

3) Dwa Bujaki rasy Schwytz. 
Zgłosić się można do Zarządu go- 

spodarskiego. (1928 2 - 2) 

> 


Jabłonki najszla- 


Go 


w Wiedniu. 


Główny sklad dla Galicyi 
i Bukowiny 


we Lwowie u „Z. Jiirgensa 
OF Cennik i opis sposobu używania 


bezpłatnie. 
(1839 3—4) 


RER 


WYKAZ À 
Zmian terytoryalnych 5 


= 


rat 


w okręgach sądowych i politycz- 
nych Głalicyi, 
zarządzonych 
z dniem 1 sierpnia 1878. 


nabyć można po cenie 15 ef. w.2. 


m 
= 


Tun R 


IE 
raj 


A 


a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a. z 
w Ekspedycyi żę 
Gazety Lwowskiej. 4% 


(Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $. 63 
Ustaw, kapitał 2594 złr. 63 ent. w. a. 
listami zastawnemi, z większej, sumy 
2800 złr. w. a. na hypotekę folwarku 
Brubacherka z dóbr Podusilna wydzie- 
lonego w powiecie przemyślańskim po- 
łożonego do spadkobierców Ś. p. Pio- 
tra Müllera należącego, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczonej, z aniem 1go 
Stycznia 1878 roku jeszcze pozostały 
wraz z odsetkami i uależytościami 
podrzędnemi, właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat- 
kiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy, pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hi- 
potece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego był zło- 
żony. 

We Lwowie 3go marca 1679. 


Swięta Wielkanocne 


| 


Caroma & 
A inęarera © 


t1 kilo Cukru sorb I. w głowie ułr. —48|1 kilo Fig sułtańskich. pudełko ziy. —— 32 F Koleczjse okok wymienione maj- EA 
|i > A „ I. w głowie złr. —46]1 „ Fig wiankowych złe. —48|potrzebuiejsze towary po mader u- aj 
l rąbtego . złr. —4811 „ Migdałów wybieranych zir. 136 miarikowzuych cenach są siosownie ingt 
Me ` mia’kiego złr. —'52 | Musztarda francuska i kreska. ii wszellsie w skład handlu korzenne- B z 
| A w lostkach . złr. — 53] Oliwa prowencka. | go weisäizgee artykuły po możliwie 7% 
L „ Cykaty w tawałkach złr. 2— |Ocet estraganowy i zwykły. tanich cenach do nabycia. 7 
l „ Aranci ponaracki smażony . złr. 120; Opłatki, Pomarańcze, Cytryny. Obsialunki. które 50 złr. wynoszą, odstawiam BA 
l Czekolady . . złr. 1:60, 1:80 i 2— | Rodzynki bez pestek. czarne i duże. | do każdej stacyi kolejowej, nie liczac nie za że) 
1 Daktel 5 zdr. —'96 | Wanilia. ł opakowanie. t 


KAMIENICA 


(trzypiątrowa w śródmieściu 
we Lwowie, 
jest z wolnej ręki do sprzedania 


Mogę. Biiższa wialomość u adwokata Dr. Je- 
kelesa ul. Jagiellońska 1. 20. 

(1865 2 
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« najszlachetniejsze z wcześniej- 
„Early Ros3 szych gatunków co do smaku 


sypkości i płemości, tudzież drugi A i 
“ upka biała, 
| „Amerykany późne", wównatrz tot 
te, nać na nih aż do zimy zielona, nieulegajace 
zarazie, łatwe w przechowaniu aż do nowych i 
nadzwyczajne plenności bo 30—40 sztuk pod 
krzakiem. 
Te obydws gatunki można dostać w folwarku 
„Zamarstynów dwór pod Lwowem. 
Cena za brzee 100 kilogr wagi 4 zł. w. a. 
zaś przy wzięciu naraz 50 korey po ® zł., loco sta- 
cya kolei Lwów odzameze. 
Uprasza się o zgłoszenia wozesne do Zarządu 
folwarku Zanarstynów dwór poczta w miej- 
scu, by sie mona porozumieć przed zaczęciem wiosny. 
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Konkurs 


na posadę lustratora urzędów gmin- 
(nych przy Wydziale powiatowym w 


Mosciskach z roczną płaca 500 złr. 
zwrotem kosztów podróży i dyet tym- 
czasowo na rok jeden prowizorycznie. 

Kandydaci na tę posadę wnieść | 
mają należycie adstruowane podania 
|za pośrednictwem swej przełożonej 
| wiadzy, albo przez miejscową Zwierzch- 
nyść gminuą w terminie 6 tygodnio- | 
wem od dnia ogłoszenia nimejszego 
k nkursu do Wydziału powiatowego, 
y Mościskach. udowodnić, iż nie prze- | 
!roczyli 50 lat wieku, posiadają do- 
kladna znajomość ustaw autonomicz- 
aych tudzież rachunkowości i kaso- 
wości. 

Dla wykazujących się także a 
| domościami technieznemi, zostawia sie 
widok podwyższenia płacy o 250 ~ 

Od Wydziału Rady powiatowe” 4 

Mościskiej. > 
Dnia 14 marca 1879. 
& drakorni WŁ. Łoziński 


"> u na Walnem Zgromadzeniu, nie bsdąć osobiscie akeyor 


Osaraackiego, dom 
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(1804 2— 2) 
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| PUH użycie ENEKXRBGU Ebra UMRDAN, b. Professora medycyny zaszezyconego 


pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. nicchybnie się leczą złe tra- 
z. wienia i słabość żołądka : rozsiroje hiszko-Zoladkowe, wzdęcia, gorączki i rznię- 
cia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w dziesięćkroć wyższy od Pepsyny, przygo- 
towywanym jest przezemnie ze wszelką możebną stawannością. Chorym, dotkniętym jednocześ- 
nie bladaczką, upośledzonem trawieniem i wycieńczeniem ze się Dr Gendrin zaleca swój 
ELIXIR żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć zawsze najpożądańsze skutki. W aptekach 
żądać należy tego lekarstwa, chcąc je mieć rzetelnem, pod tytułem : ELıxır Dra Gendrin przy- 
gotowany przez LEMAIRE'A aptekarza w Paryżu, 14, rue de Grammont, i wymagać zarazem 
imienia mego na każdym flakonie. | 
Skład główny w aptece : przy ulicy Grammont, 14, w Paryzu.— We Lwowie, w aptece | 
p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidek ; — w Krakowie, w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO i RE- | 
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otwiera na 


dniu 19go marca 1878 
č 


won HäiczHrm SE 
na ulicy Sobieskiego 
(naprzeciw p. Popowieza.) 
(1961 3-9) | 


Kcyonaryusz0 


galic, Towarzystwa wyrobu cegieł maszynowych 


i przedsiębiorstwa budowli 
odbędzie się w środę dnia 30 kwietnia 1879 o godzinie 10 przed. poł. 


w lokalnościach Towarzystwa w gmachu Banku hipotecznego Nr. 15. 
(1705 1--3) er A 


Przedmioty rozpraw: 


Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności roku ubiegłego 1878. 
Przedłożenie o zamknięciu rachunków za rok 1878. 
Wybór komisyi rewizyjnej a rok 1879 według $. 46 statutu. 
Wybór kcmisyi do sprawd "nia protokołu. 
Wybór dwóch członków do Rady zawiadowezej. 
PT. Akeyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział wtem Wal- 
nem Zgromadzeniu, zechcą złożyć woje akcye (kwity tymczasowe) najdalej 
do dnia 13 kwietnia 1879 r. w k sie Towarzystwa we Lwowie, na które 
oprócz pokwitowania otrzymają także karty legitymacyjne, upoważniające do 
wstępu na Walne Zgromadzenie. 

Na ośm dni przed walnem Zgromadzeniem zamknięcie rachunków 
i bilansu złożone będą w biurze Towarzystwa gdzie za okazaniem karty le- 
gitymacyjnej PT. akeyonaryuszom po jednym egzemplarzu wydane będą. 


We Lwowie dnia 12 marca 1879. Rada zawiadoweza. 


Art. 38. Do głosowania na W luem Zzromajdzeniu są uprawnieni ei akcyona- 
ryusze, którzy na 14 dni przed dniem wyz”acz'uym do zebrania się Waluego Zgroma- 
dzenia złożą 10 rkevj (kwitów tyraczasuwych) wesa z niezapadłemi jeszcze kupouami w 
kasie Towarzystwa lob miejsru przezaaszonem preen Radę zawiadowezą. - Na to otrzymają 
poświadczenie, które służyć ma do wykarasia się przy wstępie ma posiedzenie Walnego 
Zgromadzenia. 

Posiadanie 10 akerj nadaje prawo jedneg? 
nie może w sobie łączyć więcej nad 50 głesów. 

Podczas Walnego Zgromadzenia przedłożony będzie wykaz uprawnionych do 
głosowania akcyonaryuszów, którzy skcye swa wużyli, z wyszezegöloieniem ilości złożo- - 
nych skcyj i nabytych przez to głosów «ażd'go akcyonaryusza. 

Art. 89. Akeyonaryüsze nieo:ecni zestąpieni być mogą przez pisemnie uraoco- 
wanych i do głosowania uprawniorych zkcyonaryuszów, którzy się wykszac mają pełno- 
mocnictwem wystawionem podług wzoru przez Radę zawiadowczą przepisenago. Akeyo- 
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głosu, żaden wszakże akcyonaryusz 


<= 


również jak i prze 


Ft 


rawni zastępcy maloloinich lub nie własuowolnych, 
`” uiał zbiorowych, towarzystw lub zakładów publiczny 
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Wernera 4 13. 


e: nie wolno przyjmować więeej nad pelnomocnietwo jednego tylko akeyonar. 
) x 


